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MłodZież narodowa rozprawiła się z komunistami, którzy w d.,1 maja wygrażałi armjli, 

i wmo'Siłi okrzyki przeciw nieJ 
Warszawa. (Tel. wł.)' Jak dO-' ' Warszawa (T~l. wł.) . Wczoraj I Polacy później usunęli jednakże Ży­

niosła prasa, w stołecznym pochodzie ponowiły się na politechnice zajścia dów,. a siedmiu z nich poturbowali. 
CKW. PPS. kroczyła grnupa osobni- antyżydowskie, które PTzybrały szcze"l W & r s z a w a · (P AT). W zwią.zku 
ków, która wYgrażała armii ł wzno- gólnie ostry chall'akter w ,zakładzie z zajściami antyżydowskiemi na po li­
sila okrzyki przeciw niej, Fakt ten fizycznym. Studenci żydowscy nie I technice warszawskiej, . rektor p<>li­
miał przykre następstwa dla demon- chcieli wejść do . zakładu, dokąd wpro- techniki zawiesił wykłady. aż do od-
strantów. Byli to studenci politech- wadził ich dopiero rektor. Studenci wołania. i . 

niki warszawskiej, częściowo Żydzi, 
częściowo Polacy. Gdy pochód proo-
chodził do gmachu politechniki polska 
młodzież narodowa powitała ich o­
krzykami: zdrajcyl i zapamiętała so­
bie twarze i nazwiska. -Gdy następnego dnia wiadomość 
o zachowaniu się studentów-komuni­
stów rozeszła się wśród młodzieży na 
politechnice, wywołała ona odrucho­
wą. i żywiołową. reakcję. Studenci Po­
lacy rzucili się na komunistów i Ży­
dów, bijąc ich krzesłami, kijami, pul­
pitami i czem kto miał pod ręką.. -
Wśród komunistów wszczął się po­
płoch, poczęli uciekać, co jednak nie 
pomogło, bowjem uciekających w pa­
nicznym popłochu ścigano i bito bez 
miłosierdzia, nawet poza gmachem 
politechniki. Kilkadziesiąt osób cięż­
ko poturbowano. Lokal żydowskiej 
Wzajemnej Pomocy zdemolowano do­
szczętnie. 

Błyskawic,my sposób załatwienia 
się z komunistami uniemożliwił reak­
cję ze strony władz politechniki. Za­
nim wkroczyła straż uniwersytecka 
nie było ani komunistów ani spraw­
ców. 

Na Pradze doszło w dniu 1 maja 
do zajść przeciwżydowskich, których 
ofiarami padły szyby w sklepQdl ftl1-
dowskich i liczni Żydr 

Sztyletem zakłuli polskie d~ie(ko 
OhydJm.J ffuwd bQJó<wki '~o'ł»8kiej w Kieltcach 

Ki e l c e. (Tel. wł.) Miasto nasze 
wstrząśnięte zostało faktem zamachu 
morderczego, dokonanego w dniu 2 b. 
m. późnym wieczorem w dzielnicy ży­
dowskiej. 

Ulicą. Piotrkowską. przechodził w 
towarzystwie dwóch kolegów uczeń 
trzeciej klasy szkoły handlowej 17-let­
ni Stani~ław Łagows~i z 111. Zagnań­
skiej 47. Na rogu ul. Tylnej przed skle­
pem żydowskim stało kilkunastu mło­
dych j Żydów, którzy stłoćzYli się na 
chodniku. Jeden z uczniów, przeciska­
ją.cy się pomiędzy Żydami. dotkną.ł 
niechcą.co )ękko jednego z Żydów, co 
było hasłem do zaatakowania Pola': 
ków przez Żydów. Jeden z Żydów ude­
rzył Łagowskiego pięścią. w podbródek, 
a gdy Łagowski zachwiał się, dx:ugi 
Żyd wbił mu sztylet w plecy. Widzą.c 
słaniają.cego się Polaka, Żydzi roz­
biegli się. 

Koledzy pn:eMeśli La«o $I eki'ego «to 
pobliskiego składu &Pteo~nego, ~Zie 

udzielono rannemu pierwszej pomocy, 
oraz zawezwano pogotowie. 

Tymczasem na wieść o zamachu 
przybyła policja. Przed składem zebral 
się tłum ludzi, przyczem poturbowano 
kHkunastu przechodzą.cych Żydów. 
Silny oddział policji obstawił w mię­
dzyczasie całą. dzielnicę i nie dopuścił 
do dalszych zajść. Aresztowano około 
30 Żydów, przeważnie członków bo-
jówki. . 

Łagowskiego przewieziono do szpi­
tala św. Aleksandra, gdzie lekarż 
stwierdził przebicie lewego płuca. Stan 
Łagowskiego jest bardzo cięiJki. Jako 
fakt nie beZ" znaczenia dla tła, na ja­
kiem dokonano ' morderczego zamachu, 
podać należy, że Łagowski w czasie pO-: 
chodu w dniu 1 maja zawołał pod a­
dresem kroczą.cych w nim żydowskich 
komunistów: "Precz z Żydami!" 

Łagowski jest spokojnym chłopcem 
i cieSqd • D~ 0P.in& 
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. T,ragi'czna Śmr,efĆ liotni'ka 
Wa r s z a w a (Tel. wł.) Na lotni-: 

sku wojskowem przy zapuszczaniu 
motoru, uderzony został śmigłem żoł­
nierz 1 p. lotniczego Bronisław Tyc i · 
poniósł śmierć na miejscu. (w) 

. Zderzenie dwu samolotów 
Buenos Aires (PAT). W p<>r ... 

cie lotniczym Seis de Septiembre w 
pobliżu Buenos Aires, w czasie lotów 
'ćwiczebnych, zderzyły się dwa samo­
loty na wysokości 100 metrów. Oba. 
samoloty rozbiły się doszczętnie, trzej 
piloci i jeden uczeń szkoły lotniczej 
zgipęli na miejscu. 

: Katastrofa lotnlcza 
i. o n d y n. (PAT) W okolicach 

Chartumu (w AiTyce zach.) rozbił się 
angielski samolot wojskowy. Pilot i"je­
den z pasażerów ponieśli śmierć, drugi ~ 
jest ciężko ranny. Pasaże1"owie byli 
urzędnikami min. lotnictwa. 

Statek zatonął 
Nowy Jork. (PAT) Kanadyjski 

state·k towarowy "Planter" (5399 tonn) 
zatoną.ł w pobliżu wyspy Nantucket, 
wskutek zderzenia ze statkiem "City 
of MuckIand". 'Załoga w licz'bie 305' lu­
dzi została uratowana. 

Moraczewski broni s'ię 
War s z a w a (Tel. wł.) Jędrzej 

Moraczewski wystosował list otw.rurty 
do pOSła Mroza, w którym broni swo­
jej organizacji przed wysuniętemi 
przez Mroza zarzutami, współpracy z 
Międzynarodówką. robotniczą. wskazu­
jąc, że współpraca ta odnosi się tylko 
do międzynarodowego biura pracy i 
pozostaje w ścisłem porozumieni1l z 
rzą;d.em. Ze swojej strony, Moraczew­
ski zarzuca Mrozowi, że jego wystą.­
pienie miało na celu od·etrwanie od 
Z. Z. Z. niektórYCh oddziałów i wcią.­
gnię-ci-e ich do organizowanej przez 
Mroza nowej partji. (w) 



A'mb. Noel U Beoka 
~ a r s z a w a (Tel. wł.) Min. Beck 

przYJę,ł wczoraj ambasadora francu­
skiego Noela. (w) 

P'flOCeS 
O uprowadzenie Jaooba 
B a z y l e a. (:PAT). RozpoczllJł się 

tu .proce·s dziennikarza Wesemana, ()­
skarŻ'Q'nego o porwanie i uprowadzenie 
siłą na terytorjum niemieckie dzienni­
kB:rz~ B.ertholda. Jacoba, który po przy­
WleZlemu go do Ni.emiec z'Ostał interno­
w?-ny w 'Obozie koncent.racyjnym. Jak 
wIadomo. naskutek interwencji władz 
szwajcar.skich Jacoba wypuszczono na 
wolność 17 wrze,śnia r. ub. Wesem,!,ll 
po uprowadzeniu P'Owrócił dlo Locarno 
gdzi~ został aresztowany 20 marca Tok~ 
ub. i od t€'go czasu przebywa w więzie­
niu w R"zylei. 

Z POlJnania do Berezy 
Po z n a ń. (PAT). W zwiazku z 

wyst~l~ieniami bezr'Obotnych, jakie mia­
ły mIejSCe w Poz~niu w dniach 20 i 21 
ikwietnia br., niezależnie 'Od wytoczo­
nych przez pr'Okuratora sądu okręgowe­
go kilkunastu sprawcom spraw kar­
nych.' ~ladze adlministracyjne osadziły 
w mleJScU odos'Obnienia w Berezie Ka'r­
tuskiej 5 osób. 

Ok'r~dzilQiny W pochodzie plPS 
K l e l c e, 4. 5. - Uczestnikowi po­

chodu PPS. CKW. Stanisławowi Miko­
łaszkOWi skradziono z kieszeni mary. 
naI'ki 25 zł gotówkę, i 2 weksle po 50 
złotYCh. 

D'epesze 
Z okazJi TrzeCiego Maja 
yv a rs z .a w a. (PAT). W dniu 3. 

maja p. Prez.ydent R. P, 'Otrzymał de­
pesze gratulacyjne odl k.róla BeLgów Le­
op?lda III, króla Bubgarji Borysa III, 
krola Włoch Wiktora Emanuela III, ce­
sarza Iranu Reza Szach Pahlawi, króla 
Iraku Ghazi I, króla Af,ganistanu Mo­
hammed Zahir Khana, Tegenta Jugosła­
wji księcia Pawła, regenta W~,gier Mi­
ik'Ołaja IIorthy de Nagybanya, prezyden­
ta trepubliki f'rancuskiej Alberta Lebrtlt­
na, pre.zydlenta St. Zjec1nocz'Onych F.ran~ 
kUna R()'Osevelta., prezydenta. Estonji 
Konstantego Paetsa, prezydenta Argen­
tyny Augustino P. Jus to, prezydenta 
Meksyku Lazaro Ca:rdenas, prezydenta 
republiki czechosłowacki·ej Edwarda 
Be.n.esza, prezydlenta Salvadoru Maksy­
mllJano Hernandez Martinez. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Papie'ż 
rriian'Owal administratorem diecezji 
sandomierskiej, ,ks. s1.l;p·erjora Jana Lor~ 
ka, probOszcza parafji ŚWiętego Krzyża 
w Warszawie i podniósł go 00 godn'Ości 
biskulpiej, mianuj~c bis,kupem tytular­
nym M'Odra Bitini. 

N'Owy biskup wr'O·dlził się 2O~go paź­
dziernika 1886 r. w Błażejewicach w 
powieCie ,gliwickim. mugie lata praco­
wał w zakładzie Siemaszki dla osierocQ;. 
nych chłopców w KraJI:owie. W czasie 
wojny praoował w ksią.żęc,ej komisji bi­
sk'lIpie.L Brał udział przy dokonaniach 
p.lebiscytu ślą.skiego. W i917-18 Toku 
pracował jako duszpasterz wśródl .ro­
botników sezon'Owych w Nietnczooh. (w) 

Nileudal,a "akadem ja" 
czerwona 

= OR~DOWNllt, ~r6€la, ilnia. ~ ma.Ja. tggG = Numer 101J 

Czerwone wybory we Francji 
Kf»nuniści NOlbyli ~eS'~o 80 m;QJndat6rw kQ\S~t'em sooj.ali­
st6w i rad,ykał6rw - Prawica wMJfio'Cnila sw6J sta.n posiadani.a 

, .p a ryż. (Tel. wł.). W wyniku ści- dotychczasow,y jej stan posiadania, a 
sle}szego gł'Os'Owania do parlamentu nawet wzmocniła go. 
francuskie,go, .,Front Lud'Owy" zdlobył Socjaliści, jako najliczniejsze u"'ru­
większość i Tozpor~ Qk'Oł'O 375 man- powanie parlam·entCJJrne, otrzy~ają 
datami na ogólną liczbę 618. Komuniści prawd~bnie propozycję utworzenia 
uzyskali 'pona~ 80 'p~słów, przyczem rządlu. W związku, z t.em prawd'Opoo­
głowną wlększosć głosow zdobyli w Pa- dobnie obecny gabinet ulegnie zmianie. 
ryżu. Wzrost gł-osów komunistycznych Prasa francusk.a, omawiając wynik 
nastąpił n~ niek?rzy8ć radykałów, gdyż wyborów, nazywa je czerwonemi. 
prawIca m~ ·pomosła. strat i utrzymała. 

• ą 

Komuna pali Hiszpanię 
Ko'śC~()1ły i klQJS~f,orry pwną! - P'oli,cja i wojsko usiluJ,e opa­

ft!O'Wać sytuację 

p a r y ~.. (Tel. wł.) Jak donoszę, z ebronić szereg innych kościołów od za.­
~adrrtu, trwały tam przez cały po- głady. 
lll~~zlałe~ rozruChy, w których rej wo-- W czasie starć z polieję, ciężko ra­
dZIlI SOCJaliści i komuniści. I\oza,gito- niony został jeden z czerwonych na­
wany tłum ruszył do kościołów i kła- pastników. Szereg innych został lek­
sztoró~ podmiejskic.h, które splondro- ko postrzelonych. 
wano l podpalono. W dzielnicach Te- Podczas grabieży i rozruchów uder­
tuan. i Hamatin płoną wszystkie pięć piała również ludność, W niekt6ryteh 
kOŚCIOłów. Przybyłe na mieJsce straże wypadkach tłum komunistów wtar­
pożarne musiały się ograniezyć do zło.. gnę,ł do klasztOTów, gdzie znęcano się 
kali~owania pożaru, gdyż płomienie nad znajduję,cemi się tam osobami. 
g;rozlł.y przerzuceniem na sąsiednie Ut- Wiele z nich pobHo i poturbowano. 
sledme zabudowania mieszkalne. 25 osób musiało się udać do najbliższej 

Szkoły klasztorne Pijar i Covadon- stacji pogotowia. Policja i wojsko lisi­
ga, oraz klasztor Franciszkanów w luje opanować sytuację. 'V mieście 
L~s ~alesianos. stoję, również w plo- przeciągają Uczne grupy maT'ksistów, 
nuem~ch. ~O~Juszony tłum wtargnął które na uli<:ach wzywaję, do rozpoczę­
do mleszkan hcznych duchownYCh o- cia strajku powszechnego. Wskutek te­
ra~ podpalił dom prawicowego bur- go na szeregu nowych buctOlWlach Po­
mIstrza Jednego z pll'ze~mieŚĆ. W nie- rzucono pll"acę. W cią,gu popołudnia do 
któ~ch p~n~tach mI~t~ nastę.piły ~traj'ku pll"zyłę,czy1i się pracownicy, za­
s~ru.cla ma~kslstów z polICJę" która u~ Jęci na południowym dworcu w stolI~ 
sllowała SIę p!rzeciwstruwić czerwo-I cy. Z dworca tego w ciągu dnia nie 
nyłP hord?m przy rabowaniu niektó~ mógł odejść iaden pocią;g towarowy. 
rych kośclołów, Zdołano coprawda u-

Po ucieczce egu z Abi vnU 
Koniec woj~ny włosko~abisytisklej? 

A et i s A b e b a.. (Tel. wł.). W sto- do zamiarów i przyszIych losów negu­
lic~ ab!,sYI1.skiej Wre w całej pełni rewo- sa, jednakże naJeży przypuszczać, it 
luc}a.. Mia.sto cale stoi w płomieniach osobi-ste życzenia. cesarUl. będą wzię~e 
pijany motł()ch ,ra.buje i morduje. Są pod rozwagę p!l'zez rzę,d brytyjski, 
zabic i ranni. Na p'Odwórzu poselstwa który będzie się starał życzeniom tym 
f,rancuski€go ZJ.'a.ni<lno kilka 'Osób. Z,a- uczynić zadość. Agencja ReuteTa 
graniczne p'Oselstwa zorganiwwały ak- stwierdza, że między Foreign Office a 
cję sam'Oobrony. Poselstwo Rzeszy Z<>- a.mbasadą włoskę, utrzymywany jest 
stało ufortyfi,k'Owane. W poselstwie normalny kontakt. W czasie rozmów, 
f,rancuskiem schroniło się około .półtora przepl'owadzonych ostatnio pOl'll'SZQ~ 
tysiąca ludzi. Napływ cudzoziemców na była m. in. sprawa po-selstwa. W. 
trwa. Brytanji w Adis Abeba. 

L o n dl y n. (Tel. wł.). Według wia. L o n d y n (PAT). Poseł abi<syński 
cliam'Ości oficjalnych, .przednie straże dr. Martin oświadczył przedstawicie­
włoskie przybyły do mdejsoowości De- 10m prasy, że nie wę.tpi, że cesarz 
hrasina, odlelgłej o 90 kilometrów od przybędzie niebawem do Londynu 
stolicy. Mimo ulewnego deszczu, marsz przedt'Elm jednak uda się do Palesty~ 
trwa. ny. Dr. Martin d'Odał, że poczynił 

W.a s z y n g t o n. (Tel. wł.). Rząd już wszelkie przygot<lw,ania do tego, a­
amerykański otrzymał od swego P'Osła by młodszy syn ceSarza. mógł przybyć 
depeszę, donoszącą, że włoskie stra.że do L()ndynu, gdzie pobi~ać będzie na~ 
prZ-ednie znajcllują się w odlegtości 18 km uki. 
od stolicy. R z y m. . (Tel. wł.). Odbył się tu 

R z y ID, (Tel. wł.). O godz. 14 na- wcz?,r!lij , parlament faszystowski, ,przy 
d1eszŁa tu depes~ ze źródleł prywatnych, udZIale Wlszystkich deputowanych, 'lI­
żę czołowoj-sk włoskic:h wkroczyło do hranych w mundury f.l;tSzyst<Owskie. Na 
Ądis Abeby. pOsiedzeniu ~jawil si·ę także Mussolini. 

P a ryż (P AT). Ostatnie . depeszę Przemówienie wj'lgłQSił przewodlni-
'Otrzymane przez francuskie minister- cZ/l,'Cy parla,mentu Ci ano, podkreślając 
stwo spTaw zagranicznych 00 . posła. wartość zwy()i~stwa w wojnie abisyń-

W i l n o. (Tel. wł.). Z okazji 1 maja francu:skiego w Adis Abebie Bodart'a. skiej" 
Związek Niezależnej (!?) Młodzieży So- datowane sę, z niedzieli popołudniu. L () n d y n (Tel. wI.) Jak donoszą, 
cjalistycznej i Związek Polskiej Mło- Wedle tych depesz kierownik brytyj~ cesarz abisyński PTzed odjazdem po­
dzieży Demokratycznej UTządziły w sa- . skiego Cze'I'Wonego Krzyża dr. Melly zostawił daleko idę,ce pełnomocni'ctwa 
li śniadeckich na Uniwersytecie Stefa- został ranny w pierś p()dczas, gdy 0- przedstawicielom Tzę,du, oudająe w 
na Batorego w Wilnie "akademję", na patrywał !rannego Abisyńczyk'3. na. u_o icb ręce .ca.łkowitę, władzę, co jednak 
którę" poza grupką skomunizowanej licy. Poserstwa belgijskie ' i tureckie tymcz8Jsmn nie oznacza jego osia­
młodzieży akademiokiej przybYli Żydzi sę, często atakowane. Zbuntowani tecznej rezygnacji z tr<lnu. Tymcza­
Z miasta oraz grupa robotnilków. żołnierze zostali odpar~i. Przy wej- s~m, według zdania tutej,szych kół po-

Androny pierwszomajowe nie mo~ ściu do poselstwa tu:reckiego leży hty~znyc~, wojna. aMsyńska uważa­
gły zbyt długo trwać w murach naro- wielu zabitych. na; Jest .Jako ukończ'Ona. Nie kryję, 
d ()W ej uczelni, ViI której wskutek jed- Dyrekcja kolej'Owa w Dzibuti 'Otrzy~ ~ez ~utaJ sukcesu tak. strategicznego, 
nego niedopatrzenia udzielono zezwo- mała tele'gram z Adis Abeby że na. Jak l moralnego odnIesi'Onego przez 
lenia, po za.częciu osobliwej "ak.ademji" stacji broni się 50 francuskich. urzęd-j Wło~hów .. To też w chwili <lbecnej 
zjawiła się grupa młodzieży narodowej ników kolejowych z franc. ll'skim atta- u~~na Jest !raczej m'Ożliwość, jak 
i poczęła energicznie wypl'aszać Żydów che wojskowym W A<lis Abebie na. zhkwl!dować ()becny zatarg dypłoma­
OTaz ich czerwonych przyjaciół. Wy- czele. Odparli oni szereg napaści o- tyCZ~y, powstały na tle wojny abisyń­
wię,zała się bójka, podczas ktÓ'l"ej pa~ gniem karabinów mlliszynowych. sk~eJ. vy kołach oficjalnych ptrzywią­
dały nawet strzały. Naturalnie niefor- P a l' y ż (P AT). Według wiadomo- ~uJą duzQ. wagę do oświadCzenia zło­
tunna "akademja" nie odbyła się. Na. ści ze źródeł dobrze. poinf()rmowa~ zone/?o ~T'zez MussoliD;iego, że przy 
korytru.'zach i na dziedzińcu wskutek nych, minister Flandin zwrócił U~ ZWyclęs~lem ukończemu w'Ojny abi­
bójki wybito kilka szyb. gę rzę,du włoskiego na krytycznę. sy~ srńskleJ Włoc~y w całości uwzględ-

Przez cały czas awantur na uniwer- tuację, w jaki~j znaleźli się Europej~ mą. ~rawa ang~elsk~e 1 !t'ancuskie na 
sytecie policja znajdowała się w pobli- czycy P<lzostah w Adi,s Abeba. po wy- tereme zdobytej AblSynjl .. 
żu uniwersytetu i dopiero zaczęła inter- je~dzie rządu abisyilskiego. RZQ.d wlo- Syto· P I t . 
wenjować poza bramą uniwersytecką.. ski poinformował Flandina, iż wYdal I aCJa W a es ynle 

."Yychodzę,ca . z u~iwe:s~etu mło- już w. tym Wzg~ędz~e marszałkowi J ero z o l i m a. (PAT), Strajk ar 
dZlez oraz pubhcznosć splewala "Ro- Badogho Wszystkie nIezbędne poleee- 'l'a.bski w Palestynie trwa PQmimo opi­
tę", "H!mn Młodych", oraz wz?-oszono nia. nji emira Ttransjordanji, doradzającego 
~k:rZykl I?rzeciwkQ ~,d:~. _~~~li~tom L . L o n .dy p. (PAT). K.oła lU"ledowe deleiacji ara"bskiej przarwani.e strajlku., 
l komul1le. a me udzlelaJę, ziJJdnych mformacyj co który trwa. h},IŻ i2 dpi. Ąrabs'ka rAda 

IIUl.rodowa posta.nowił<a strajk kontyn .. 
ować. Stytuacj,a naogół jest spokojna,. 
jednak donoszą o kilku zamachach 
bombowych, il'ewolwerowych oraz usi­
łowaniach podpaleń w p<Oszcze.gólnych 
mi ej,scowości aoh , za;mieszkałych przez 
Żydów. Dokt6r Żyd, ranny podczas de­
monstracyj w Hai·fie. runar!. Pogrzeb 
odbył sil} w spokoju. W Tel Ąviv znie­
siono godlzinę policyjną. 

Z wszechpoIski!ego kongresu 
. emerytów w Poznaniu 
P o z n a il, 4. 5. Na odbytym w ub. 

sobotę wszeChpolskim kongr.esie. eme­
rytów powzięto szereg uchwał, doma­
gaję,cych się wdyania zarzę.d.zenią., by 
nikt nie piastował więcej a~żeli je­
den urzę,d płatny, oraz aby na nowo 
zatrudnić młodych emerytów. Kon­
gl'eS upoważnił przewodniczę,cego <lo 
wysłania specjalnej delegacji do Pre­
zydenta R. P., w celu przedłożenia mu 
rezolucyj kongresu. 

Nli s zczyciel s ki huragan 
w Urugw,aju 

B u e n () 'S A i r e s (P A T). DonQs.zą 
z Montevideo (Urugwaj), że swa$z1i­
wy huragan zburzył doszczętnie 20 
domów w miejsCQwości Arroyo Gr.a.n­
de., gdzie 13 osób zostało rannych, o­
raz poczynił prawdziwe spustoszenia 
w miejscowości Melo, gdzie zginęło 6 
osób, a przeszł'O 100 zostało :rannych. 
Straty materjalne w obu miejscowo­
ściach ()blicza się na prz<8rszło 300 tys. 
pezów urugwajskich. HUTagan szalał 
zaledwie przez półtorej minuty. 

p"ot1es1y wyborcze' 
W a r s z a w a (Tel. wł.) Izba wy­

borcza Sądu Najwyższego rozpatry­
wała protesty wyborcze, dotyczą,ce o­
kręgu II. Warszawa-Północ, gdzie jed­
nym głosem większości przyznano 
mandat zmarłemu posłowi ~ydow­
skiemu Wiślickiogo, kosztem jego ry­
wala Teszla Gotlieba. IzDa. postano­
wiła uniewnżnić mandat poselski Wi­
ślickiego, który zmał'ł, nie zdoławszy 
nawet złożyć ślubowania poselskiego 
i przyznała t~n mandat Gotliebowi. 

J1eslcze ubój 
W a. r!ll z a w a (Tel. wł.) Opraco­

wane przepisy wykonawcze do usta­
Wy o uboju ryt'l.,alnym nakłada1Q. za 
wykr'Oc.zenia przeciwko ustawie. 
grzywnę pieniężnę, do wysokości 3.000 
zł, oraz kary administracyjnej do 3 
miesięcy axesztu. (w) 

Tlrze'ci Maj we L wow'ie 
L w ó w, (Tel. wł.). . W pochodzie 

wzięły udział również orgauizacje na­
rodowe. Tę część rozpoczęłY oddziały 
HallerczYków, za któTymi kroczyły 
drużyny sokole, akademickie i t. d. 

Zarzę,d okręgowy Stronnictwa Na~ 
rodowego witano owacyjnie. Młodzież 
W,szechpolska szła za sztandarem, 0-
bok którego dwaj chłopi nieśli miecze 
Chrobrego. . 

Po pochodzie O!I'ganizacje narodo­
we przedefilowały po raz drugi przed 
zarządem okręgowym Stron. Nar. obok 
pomnika Ujejskiego. Po defiladzie 
odbył się na podwórzu p~zy ul. p,ail.~ 
skiej 11 wiec. 

T,ragedj:a 
W Pa'rku Uj.azdowskim 

. War s z a w a. (Tel. wł.). Późnym 
wieczorem w sobotę w Parku Ujazdow­
·skim, zapełnionym jeszcze tłumem. 
SJ.>aceruję.cej publiczności, rozl,egło się 
klIka bezpcśrednio po sobie następują­
cy;ch strzałów. 

. Ze wszystkiCh stron podą,żano w 
kIerunku Etrzał6w. Na jednym z traw­
ników leżał młody człowiek z prze­
s!rzelonę, skronfę" nie dający oznak. ży­
·Cla, opodal zas raniona dwoma kula.­
~i rewoh'l'erowemi w pieflś młoda ko­
bl~ta. ~ ezwano natychmiast pogoto. 
Wl~, ktol'ego lekarz stwierdził jur. 
śmIerć młodego człowieka, natomiast 
kobietę, dające słabe oznaki życia 
przewieziono do szpitala. ' 

~ło wypadku jest nieznane, jak się 
zdaje jednak, chodzi tu o tragedję na 
tle miłosnem. 

Na miejsce przybYły niebawem 
władze policyjne i wszczęły śledztwo. 
Nazwisk ofiar tajemniczej tragedji nie 
udało się narazie ustalić. 

Składki i pokWitowania 
w a~inistracji naszej złożono w dal­

szym ClągU: 

. Na ~iedny~h na Polesiu: E. Grochma­
heka .ąleprzYJęte honorarjum przez p. dr. 
M!erzeJewskiego 50 zł; - razem z P04 
przednio pokwitow!lnl'Tui 57.9() zł. 



Zgon weterana z r. 1863 

Przed kilku dniami zmarl w Gnieźnie we­
teran z r. 1863, odznaczony krzyżem nie­
!podległości z mIeczami, ś. p. Stanisław 

D}"IDcz:yński. Pogrzeb ś. p. zmarłego odbył 
się w ub. sobotę. 

3 maja. 

'N'umer 106 ORĘDOWNIK, środ:l, dn"ia. 6 ma.ia. 1936 = Stron8! -

Trzeci maja w Zagłębiu 
Obóz Nal"Odowy uczestniczył w pochodach, w których nie 

było Żydów 

S o s n o w i e c, 4. 5. - Wzorem in­
nych miast i miasteczek Stronnictwo 
Narodowe w Zagłębiu starało się zor­
ganizować obchOdy 3-majowe w swym 
zakresie, dążąc szczególnie do niebra­
nia udziału w tych pochodach, w któ­
rych będą. uczestniczyć Żydzi. Obchody 
te nie wypadły jednak tak, jakby wy­
paść mogły, co wytłumaczyć trzeba uro 
CZ)' stościami 5-tej rocznicy III-go Po­
wstania Śląskiego i przyjazdem gen. 
Hallera do Katowic, gdzie duża liczba 
naszych ludzi tam się udała. 

Najlepiej zorganizowany był obchód 
3-majowy w Sosnowcu. 

Po nabożeństwie grupa 200 naro­
dowców ze sztandarem koła S. N. So­
snowiec-Pogoń, sztandarem Nar. Org. 
KO'biet i "Pracy Polskiej" udała się. 
idą.c ulicami, któremi póiniej masze­
rował oficjalny pochód, na cmentarz 
katolicki celem złożenia wieńca na 
grobie powstańców śląskich. Ze stop-

ni grobowca przemówił prezes grodzki 
S. N. inż. Kozarski, zarządzając póź­
niej jednominutowe milczenie. Po od­
śpiewa,niu "Boże coś Polskę" pochód 
po wyjŚCiU z cmentarza. rozwiązano. 
Uroczystość robiła. charakter b. pod.­
niosły. Sprawna organizacja święciła 
tu swój triumf. 

W Czeladzi S. N. razem z "Pracą 
Polską" szło w ogólnym pochodzie 
Przed grupą maszerują,cą członków 
S. N. niesiono napis: "Polska dla P()­
laków". 

W Dą.hrowie Górniczej S. N. nie 
zorganizowało specjalnej grupy, człon­
kowie szli razem z Sokołem, który 
mial zlot okręgowy, "Pracą Polską." 
i innemi organizacjami pokrewnemi 
ideowo. Udział jednak członków S. N 
był b. liczny. 

Trzeba zaznaczyć, że w miasta,ch 
tych pochody oficjalne odbywały się 
bez udziału Żydów. 

Otwock idzie śladami Przytyka 
Stan pols.k~ego posiadQJH'ia tv Oh,,'ocku ro~rasta się ~ 1M~d!/,m, 
dnieml - Żyd~i salni pr~y~naj(", że w tvalce o iJnteresy gosp·o­

darC!~e ~wllciężajq P 'olacll 
"Hajnt" donosi z Otwocka: tysemickich w pociągach i w letni­
,;W związku z powtarzają.cemi się skach sąsiednich. Dość jest powie­

napadami na mieszkania i wille ży- dzieć, że liczba wynajętych mieszkań 
dowskie w Otwocku i okolicy udała u Żydów wynosi zaledwie 5 procent, 
się delegacja właścicieli żydowskich podczas gdy w tym samym czasie wy­
do starosty i komendanta policji, pro- najęte są. już prawie wszystkie mie­
sząc o interwencję i skuteczną OChl'O- szkania w willach, należących do Po­
nę· laków w "Vawrze, Aninie. Radości i 

"Położenie Żydów, posiadających innych stacjach. Jeżeli tak dalej pój­
wille na linji otwockiej - pisze dalej dzie, linja otwócka z czasem będzie 
"Hajnt" - jest bardzo opłakane. Let- całkowicie odźydzona. 
ni cy przestają wynajmować mieszka- "Już dziś na wspomnianej linji nie 
nia u Żydów z powodu napadów au- bUduje się ani jedna nowa willa ży-

_-- i 

dowska, a wszystkie nowe ~lle bn~~. 
jQ POlacy. Z liczby 4 tySIęCY WillI, 
jakie znajd.ują się na tej li~lji, wył.ą­
czając Otwock, należy do Zydów. ]e­
szcze dziś 2500 domów, ale ŻydZI s~ 
zmuszeni z powodu Ciężkiego położe­
nia do sprzedawania SwyC~ willi ~ 
śmiesznie niskie ceny i jezeli ŻydZl­
letnicy w dalszym ciągu będą się 
wstrzymywali od wynajmowania mie­
szkań gl'ozi nieuc,hronnie żydOWSkim 
właścicielom katastrofa." . 

Jeżeli się zważy, że opłakiwana 
przez żargonowiec lin.ia letniskowa, z 
Otwockiem na czele, była dotychczas 
prawdzi:wym a~ylem i kolonją ~ypo: 
czynkową dla Zydów wąrszawsklcb l 
prawie całkowicie zażydzoną - przy­
znać trzeba, że akcja odżydzania tej 
pięknej ską.dinąd i zdrowotnej miej: 
scowości kuracyjnej i wypoczynkowej 
jest na najlepszej drodze, co z bezsi~­
ną wściekłością. przyznają sami ŻydZI. 

Zajście z żydamii' w Radomiu 
Radomsk, 4. 5. Po zebraniu 

StrO'nnictwa Narodowego w Radom­
sku w dniu 3 maja doszło z powodu 
prowokacji żydów dO' zajść. Na sku­
tek zajść aresztowany został członek 
S. N. zDębowca, p. Ociepski Włady­
sław. 

Zaj'ś'Ci,a anłyiydowskie 
W Mi'ńs'ku Mazowiecki:m 
War s z a w a. (Tel. w1.) Jak do­

nosi prasa żydowska w nocy z czwart­
ku na piątek grupa Żydów, wracająca 
do Mińska Mazowieckiego. została na­
padnięta przez kilkanaście osób. 

"Napastnicy - cytujemy prasę ży­
dowską - uzbrojeni w kije i pałki, 
ciężko pobili 6 osób. 

"Stan jednego z pobitych był tak 
groźny, że zaszła konieczność odwi&­
zienia go do Warszawy do szpitala, 
gdzie jednak pomimo natychmiasto­
wej pomocy zmarł. 

"Pogrzeb zabitego odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. Władze zapewnia­
.ią, że spokój podczas pogrzebu nie bę­
dzie zakłócony." 

Przedewszystkiem dzień przecu­
downy. Słońce, lekki wiaterek, ujmują­
co. Manifestacje już tem samem się u­
dały. Iluminacja m asta, dokonana w 
sobotę wieczo.rem, wypadła bardzo 0-
kazale. Rewja wojskowa i zwyczajne 
manifestacje pubHcznoś<:i z powodu 
święta narodowego udały się stupr()­
centowo. CD wa;i;n,iejsza: tegoroczna 
propaganda zbiórki na rzecz Macierzy 
Szkolnej była o wiele żywsza i, sądzą,c 
z objawów zewnętrznych, powinna 
przynieść większe rezultaty niż lat 
poprz:ednich. BlU'dzo ciekawe, że o ile 
pierwotnie zamierzano uroczystośc~om 
nadać charakter zwyczajny, o tyle p()­
tem zapaqły jakieś decyzje, zmienia­
jące dyspózycje: wczoraj dopiero w 
południe uwiadomiono o zamian"" p. 
Prezydenta odebrania rewji i zakomu­
nikowano o tern sferom ofi>cjalnym. 

Na Górny SlilSku czuwa s raż!. .. 
Wspaniałe manifestacje ludu śląskiego z okazji .S-Iecia wybuchu trzeciego powstania 

górnośląskiego 

* 
(Od speCjalnego wysłannika "Orędown.ika") 

Odbywają się jakieś tajemnicze ma­
newry jesienne na odcinku prasowym 
VI' obozie "sanacyjnym". Od kiJku lat 
istniał tam nieoficjaJny instytut pra­
serwy, którym kierował p. Mi~dziński, 
poseł i wicemarszałek Sejmu, ni2-
wątpliwie należący do najtęższych 
głów w obozie "sanacyjnym". 'V jeg'o 
ręku skupały się wszystkie nici, odno­
szące się do całej prasy, popierającej 
obecny system. Wszystkie zagadnie­
nia, dotyczące losów prasy i jej kol­
portażu, zależały od jego decyzji. 

Na terenie stolicy działał koncern, 
do którego WChodziłY i pisma oficjal­
nie popierające system, i pisma, działa­
jące na inne środowiska publiczności. 
Wchodziła tu i "Gazeta Polska" i pi­
sma t. zw. ,;prasy czen\'onej", które 
posiadały silny zasięg czytelników, 
zwłaszcza na prowincji. Przed niedaw­
nym czasem wprowadzono nadzór są­
dowy do zakła.dów drukarskich ,.prasy 
czerwonej", posiadającej pierwszo­
rzędne maszyny drukarskie. 

Dzisiaj zac7.<?to do~iekać praw wła­
snOŚCi tych zakładów. Chodzi :u oczy­
wiście o wpływy poJityc;Jn~ ; oddziały­
wanie tych pism - rząd bowiem fak­
tycznie nie posiada am jeJllego pisma, 
któreby popierało jego zamierzenia. 

* 

Zdjęcie z impo­
nującej manife­
stacji narodowej 
w Katowicach na 
Placu Wolności. 

K a t o w i c e, 3 maja. 
Długotrwałe debaty nad pytanipm, Cały pol~i Gt>rIlY Ślą sk, cala kraina 

co się ma stać po rozwiąza.niu B. B., 
ezy tworzyć jaką.ś nową. organir.ację i węgla i szczeropolskich clobrych dusz, 
jaką nadać jej formę - zdają się już święciła wi\)kopomną rocznicę boha t er­
kol'iczyć. Pra"'dopodobnie sfery, sku- skich zmagań ludu o vrolność i niepodJ­
piające si~ około rządu, już 7.decydo- leglość. 
wały się na nazwę no\n~i organizac.i: Już od Herbów wyczuwa się nastrój 
"Narodow()-Państwowy Obóz Pracy". świąteczny. Na gmachach i bud'Ynkach 
Nie odpowiadałby on dawnemu B. B., powi~wają sztandary bialo - czerwone 
byłby środowiskiem, uwzglQcll1Iają~em ~ biało - niebi.eski~. Barwy te kojarzą 
o wiele Silniej zaga rlnienia społeczne I łączą syn~bohczme Ś.lą.s~ z M~~!erzą: 
w duchu bardziej ra.dykalnym. po p<?CH\,g~ na kazdeJ staCJI koleJo-

Ale "obóz" ten nie r07,porzf,!dza żad- we] ,wdZIera SIę ?OT~Z to nowa fala ŚI8,­
nym dziennikiem. Przystąpiono tedy z.akow. ~~dą, z Ple~n~ą naystach do .sto: 
do orO"anizowania nowego pisma i do l hcy swoJeJ, by WZIąc udZIał w potęzneJ 
osłabi~nia wpły~vów pUik.o\\ ~ikow- ll1a~if?stacji na rzecz PolSki.' Polski któ: 
skich w innych pIsmach, poplcraJą~ych ra IdzIe, - na rzecz PolskI nall'odoweJ 
system. i ikatolickiej. 

WARSZAWIANIN. Luna daleka ro~lewa się na niebie 

- ~-~ ........... < -----_. - • 

od tysiąca lamp, od! rz\,sis tej iluminacji 
pOśrodku C7,amych sylwetek dymiących 
i zamarłych kominów. Tuż niedaleko, 
obok toru, przebłyskują czerwone świa­
tełka. 

- Widzi pan? - odzywa się sąsiad. 
- Tam, gdzie te światełka, to już Niem-
cy. A ten wielki kompleks oświetlo­
nych okien, to huta niemiecka. 

- Już nie w Pol.sce? .. 
- Nie -tety. Tam już swastyka rzą-

dzi. Tam już nie szumią skrzydła srebr­
no-piórego orła Piastów. 

Granica jest parkan drewniany. Za 
nim kOllCZY s ię Polska... Czy Iiapraw­
dę? Czy kiedykolwiek mOże się koń­
czyć? 

Poci~ wj~hał na wielki peron, 1>0-
gato iluminowany i d.ekoro\\ any pol-

skiemi sztandarami i biało - niebieskie. 
mi barwami Śląska. Je s teśmy w Kato­
wicach. 

Tłumy, nieprzebrane morze głów. 
Porwani ralą lud!zką, bcnvolnie, bez 
żadnego wysiłku płyniemy w jasny hol 
cl!worca katowickiego. Uwijają, się tu 
sokoli, JJOwstaiky śląscy i wielkopolscy, 
harcerze, policja, hallerczycy, żołnie­
rze ... przedziwna mozajka barw. 

To gospodarze miasta: Odrazu po­
znają przybyłego gościa i kierują na 
noclegi. Niestety, wszystkie hotele są 
w oblężeniu (mimo wygórow~nych cen), 
prywatne pokoje, a nawet zbioro\\"6 
kwatery zajęte do jednego miejsca. Za­
j~i j~ już poprzednio przybyli goście, 
których w pierwszym dniu naliczono do 
100 tysięcy-_ 



Dostajemy się na roz{ętnion~ gwa­
nm i jarząea, się neonowemi reklama­
mi ulicę . Ludzie płyną w jedną i Q'ru­
gą ~tronę. Płyną.. a nie widać końca. 

Swięto! Wielkie święto piastowskie­
go Górnego ŚląS!ka!... 

Zdala słychać muzykę. ~asnie na­
trafiamy na ch wilę przemarszu miejsco­
wych odldziałów wojska i kompanij po­
wstań.ozych. Maszeruja, równo, bijąc 
;twarcllą stopą o bruk uliczny, o polską 
ziemię , która wchłonęła w siebie naj­
większą ofiarę człowieka: krew ser­
a.eozną! 

Tak za,pewne musiało by~ 15 lat te­
mu. 

Noc gwiezdna. Radość, z8lPał. Ja­
kiś duch mocarnych rycerzy. Idlą po­
wstańoy, zamieniająe młoty i kilofy na 
szablę i karabin. Idą i wierU!, w zwy­
cięstwo. \Vierzą., bo dnieje! 
. U:roczystośd górnośląskie rozpoczęły 

się w sobotę o godz. 10 rano w kościele 
ga·rniwnowym nabożeństwem żałob­
nem za spokó.i dusz pooJ.egłych. Z kata­
'fal,ku, na kt6.rem usta wiono symbolicz­
na, trumnę, s.pływały na posadz.kę bar­
wy biało - czerwone i biało - niebieskie. 
Przed ołtarzem pierwsze miejsca zajęli 
wybitni goście z wicepremjerem Kwiat­
kowskim na czele. Nabożeństwo żalob­
ne odprawił bi,skup polowy ks. Gawlina, 
a kazanie wygłosił ks. major Bombas. 

Po nabożeństwie, o godlz. 12, odlbyło 
się nadzwyczajne posii(l,dzenie s·l:}jmu 
slą,skiego dla uczczeni.a wybuchu III-go 
1P0wsta,nia g6<rnoślB(Skiego. W obecności 
ll"elM'ezentantów rzą,dJu, duchowieństwa 
oraz oiał ustawodawczych, wygłosił 
IWzemówienie ma,rsz.ałek Sejmu śla.skie­
g() Karol G.rzesi,l ... 

Z posiedzenia udali się wszyscy Obec7 
ni na otwarcie wystawy pamiątek po­
wstań śląs.kich i lPlebiscytu, rozmie­
szozonej w wyd'zielonych d'o tego celu 
lPokojach urzędiu wojewódz,kiego. Ot­
warcia wystawy dokonał wojewoda ślą­
ski, wygła.szając odpowiednie przemó­
wienie. 

O godz. 17 pociągiem z Warszawy 
przyjechali na uroczystości g6.rnoślą.skil0 
weterani powstania z :r. 1863 w liczbie 
14, w tern 2 kobi,ety. Sędziwych bojow­
ników witano bardzo owacyjnie. Nie­
jeden z nioh nie mOże iŚĆ o własnych si­
łach. 

Wieczorem odbył się cap,stJrzyk 1 ea­
łonocny biwak na rynku w Katowicach. 

,W dr>u,gim dniu UTOCZyst<lścj. w nie­
tl,zielę, odl wczesnego rana przybywały 
co Katowic liczne pOOia,.gi z bUższych i 
dalszych okolic, autobusy, samoohodJy. 
Bardzo wielka liczba Polaków przyje­
ohała ze Ś.Ją.ska Opoolskiego, chcieli 
oni chociaż na chwilę oderehnąć wol­
lI1ościa" powietJfzem polskiem. 

Ulioo i place toną w tr)?;ech kolorach: 
/białym, czerwonym i niebieskim. W 
oknach wystawowych wystawiono por­
trety wybitnych mężów, zasłużonych 
dla sPrawy polskiej. O godzinie 8 
rano na :placu Targowym zg.r()­
madziły się wielkie rzesze z miasta i 
okolicy. Przybywali ci, któ.rz'y mimo 
wszelkich przeciwności łą,czą się otwar­
cie IPOd sztanda,rem narodowy,m i kato­
iliClkim. 

o godz. 8,30 rozwinął się wielki po­
chód. Niezliczona iloŚĆ sztal1diMów, 
transpa.-rentów, orkiestry. Pub.liczność 
wznosiła okrzyki entuzjastyczne na 
czeŚĆ wodzów narodowych. Szli HallelI'­
czycy w Jicwie około 2 ty.sięcy w błękit­
nych mundlurach, .powstańcy śląscY' i 
wil:}l.kopolscy, górnicy,g6l'ale i Związek 
Polek w· barwnyoh strojaCh ludowych, 
dalej młodzież katolicka., żołnierze re­
ze.rwy itd. Im\p()llująoo przedstawiały 
się .szOO'egi OOOZf\l .WszeC:hpolskiego (u­
tW<li1'z~nego w maJreu.. :po rozwiązaniu 
Stronnictwa Na.roOOwego), Szli w b ,r­
nych szeregach. zyslruJą:c u publicz-llości 
salwy OIkJ.asków. ~' _______ _ 

Dziesil\!tki transparentów głosily: 
.,Niech żyje .obrona JM'aworzą.dnoŚci i 
sprawiedliwości", ,,~I\!damy PoJs.ki Ka­
tolickiej''. .,Niech żyje P(}lska narodo­
wa", "Nad Odrą, cz,uwa, polska roło­«z i eż"" 

Pochód sze<L! ulicami: 3 Maja, Pla­
cem Wolności - ~dlzie na lPłycie Nie­
znane.go Powstańca Ślą,skiego złożono 
wieniec - dalej ul. Mikułowską, 00 ką.­
tedIry. W d!rodze 010 kościoła pochód 
spotkał się z oddziałem wojska, masze­
rujące,go na mszę polową. Wojsku u­
czyniono owację, wzno,sząc okrzyki: 
.,Niech żyje armja narodowa"; oficero­
:wie dz.ię.kowali, salutując szablami. 

W katedJrze odbyło się uroczyste na­
bożeństwo. Podniosłe kazanie .okoliez­
ności'owe wy;głosil ks. kanonik Brandys. 
a uroczystą. sumę w asyście odlp,rawił ks. 
prałat Mateja. p.o odśpiewaniu .. Boże 
coś Polskę", pochód r szył przez ul. Po­
niatowskiego na miejsoo manifestacyj, 
lOa Pl. Koociusz.ki. Na ul. Poniatowskie­
go odbyła s.i~ defilada. WznoS@l() t J -

ORĘDOWNIlt, sroda, dnra. 6 maja 19M CI N'umer 1~ 

wiolowe .okrzyki na. oześć Polsiki na.ro- czerwoną mi~dzyna.rod6wkQ. (jak. to 
dlowej i Romana DmOWSkiego, Pade- ostatnio miało miejsce także w Po­
rewski€g-o. Korfantego, gen. Hallera. W znaniu), udziału W wielkich uroczy­
pochodzie narodowym uczestniczyło stol1ciach gÓ'I'noślą.skich w dniu 3 ma­
przeszło 20 tysięcy osób. ja nie wzięło. Natomiast bardzo licz-

Zgromadzenie manife.stacyjne za- nie "sanacyjny" Zwią.zek ten ol>-aadził 
g.ail dr. Tempka, kt6<ry za,rządził jedJno- w Katowicach pochód czerwonej mię­
minutową ciszę ku czci pole'głych po- dzynarodówki w dniu 1 maja. 
wstańcDw, poczem wygłosił deklaracj~, Poza glównemi uroczystościami w 
przyjęta, niemi,lknącemi brawami i o- Katowicaoh, na całym Górnym SI:r 
krzykami, że "polski Górny Śląsk wal- sku odbyły się w sobotę, dnia 2 maja, 
czyć bę.dzie do ostatniego tchu o Polskę lokalne obchody, w których Obór; 
sprawiedliwą. dla wszystkich jej wier- 'Vszechpolski wystąpił okazale, nie­
ny~h synów, któ.rej rządy dzierżyć bę- raz z liczebną. przewagą.. 
dZHl na-ród pols.ki bez wpływów żydow- I tak naprzykład w Rybniku, miej-
skich". srowe czynniki urządziły obchód, usi-

Mocne w wYfl'azie przemówienie wy_ łując mu nadać piętno wybitnie ,,~a­
g-rosił proC. Sto Stroński z Warszawy, nacyjne". Po mocnem p:rzemówieniu 
pQdkreśłając wielkie zasługi dla Polski prezesa Zwią.zku Hallerczyków cllOrą.­
Dmowskieg-o i Paderewskiego. gwi śląskiej, p. Józefa Gawrycha. ktÓ'-

Wzruszenie ogarnęło wszystkich. ry podniósł zaf;ługi wodzów narodo­
Zgromadzeni samorzutnie zai'lltono- wy ch w odbudowie odrodzonej Polski, 

l R ' zgromadzona pubHczność wznosiła. 
wa i" otę '. 'l . 'lk k k' . h Na koniec przem6wił ks. kanonik (j ugo meml nące o rzy l na lC 

cześć i Polski narodowej. Uroczy­
Brandy,s, pocze'm hymnem Młodych za- stość zakończono odśpiewaniem .. Ro-
ikońc~ono manifestaCję· ~___ ty" i .. Hymnu Młodych"" 

W tym samym czasie na placu przoo * 
gmaChem wojewódlzki.m odbyła się ofi- W Chorzowie w sobotę wieczorem. 

, 
gospOOIU'e'Z1' Stronnictwa Narodowego 
w Łodd. 

* Firma "Pom,orzanka" VI ŁodZi przy, 
ul. Piotrkowskiej nr. 191 chce być sta­
łYIn odbioreł sera, masła, jaj wprost 
od producentów. Warunek: drobni 
producenCi muszę. się zrzeszyć w spół­
kę, by dostawę uskuteczniać hurtowo. 

* Koledzy-Kierownicy Kół Stronnie .. 
twa Narodowego, dołóżcie wszelkich 
starań, by odtąd ani jedno jajko, ani 
okruszyna. nabiału nie dostała się w 
rę-oo p()lŚ!r'edników żydowsikich. Cza.s 
pozbyć się ich pośrednictwa.. 
Wyd7.:ia,ł Go~podarczy Stronnictwa Na:. 
rodowego w Łodzi, ul. Piotrk,--..ska 

. -. ,- nr. 86, m. 10" 

! f' 

Warpawska 
giełda pienlł,.n .. 

.. dnia 4. mada 10900 r. 
Belgo;! łIO,16i Ho18if1.dj a 3'OO,tiS; X6'PeRliUll 

jc1'T.7'5; LandYn 26,35; NQwy JOtrk (kałlel) 5M 718; 
Pary t 3.5.01; P;ragll 21.96; Sztokhl>!mI 136,- ; 
,Sl!'wajealTj!l 173,-; OsIQ 1:lG,40, !..jti. 

Um>Qflobielllie n.iejedn.olite. l_r~'P' 
~ 

Giełdy zboiowe 
·::ą Bydgoszcz " 
!- z drnia 4. maja 1006 t, ' 1 , 

cjalna uJ,'Oczystość i5-tej rocznicy wy~ na urQczystości przedwstępnej do nie­
buchu III powstania górnośląskiego. dzielnych manifestacyj katowickich, 
Mszę św. polową odprawił ks. hiskup przemawiał marsz. Sejmu Śląskiego, 
Gawlina. \yśrM gości zauważyliśmy p. Karol Grzesik. W przemówieniu 
gen. Rydza-Smi,głego i przedstawicieli swojem p. Grzesik gloryfik<lwał ezy­
rządu z wicepremjerem Kwiatkowskim ny jednostek, luźno związanych z 
na czele, liczne duchowieństwo z ks. bi- prawdziwem powstaniem górnoślQ.~ 
skupem Adamskim, sędziwych wetera- skiem. Skutek był ten, lie licznie 
nów, przedstawicieli władz świeckich zgromadzeni bezrobotni zarzucili mu 
i wojskowyoh. • fałszowanie bistorji i 'Wznosili okrzy-

t1fo lS tonn ~o 1~.05; !7\to 15 ttmn' po 16,16; 
tyto 41.5 to.nn \PoQ 111,715q tyto 4'5 tOilllll ~& 16.00; 
!rYto 25 to<nn po 17,00. ' 

Cen,. orjentŁaCyj'M - '6et: ZI1'Iłan W' łlO~!­
I!liu 111 notowani!l!Qlli III 2 bim.. 

USiPQ\SCibienie- spq!rojne. '!: 
'-'-';Z.ir'" 

PmJnan 
Po mszy św. gen. Rydlz-Smigły ooko- ki na czeŚĆ Polski na1'odowej. . 

nał dęko.ra<;ji odznaką. śląską weteranów -. * -. 
z i863 r.., poczem wygłosił okolicznośeio- ~ Bochm p.od Krakowem, mle-
we przemówienie. ezka:nc~ tego. m~al'!ta, s~ PQd smutnem 

p o z n a 6, :(. S. 1938 ił .. 

. C? g?dz. 13,30 prze~ g:ma~hem TeatTu statnie dni. 
- I wrazemem, JtUue na mch wywa.rły o-

W. r n 11 11: ł: Handel hurfo",.,. parytet ·Pomall.. 
ladnJlld wagOftłłWO. dostawa bleil\ca za 11111 kg: 

MIejskIegO odbyła SIę .defIlada, kt?ra W dniu 1 maja, mianowicie, w po­
tr~ała prze~zlo .3. godz:ny. W defda- chodzie czei1"wonej międzynarodówki, 
dZle WZIął rowmez udZIał po~st,~ńczy szły oprócz związków zawodowych i 
samo~hód pancerny "Powstan~ec . Żydów, także inne organizacje spo-

STANDĄKTY: 1) tyto 700 1'11., 2) pszeniea 
733 .. !l., ;I) owies 420 gil. 

Cen., orjentae,.~~ 
1;yto (Usposobienie Itpotkojne) • • 
Pszenica (Us!looob. 8oIXl'kojne) ~ • 
J QCZlII ień 700-72;1 1'11. • • • . ' . 
Jęer-mie1\ 670-680 gfl. • • ••• 

115.11'0- t5,15 
22.75- 23.00 
15.25- 15.50 
15.00- 15,25 \y"leczorem w. Te.atrze Pols,~lm odby- łeczne, jak Kółko Rolnicze, "Strzelec" 

lo Się przedstawH~:lle; -na ktorem od~_ i inne. Natomiast w wielkiem świę-
grano. prz~dlstawleme P. t. "Wesele cie narodowem 3 maja uczestniczyły 
Wys;plańskIego. ,,_ I' jedynie km'poracje wojsk,a, oddzia.ły 

Usposobięnie stale. '~'i .. :: it;i!;.:. 
Owies 450-470 g!l. • • • • • • 15.51)- tS.TS 
Owiee stltRdllortowY' • • • • • • 15,00- 15.25 

Usposobienie stale, ,;f~i?łIi,,$ * Stron. Narod., szkoły i P. W. (poza M 1\ k a . '1:'"l~!ltJT' 
Z. Z. Z., który oficj:łlnle stara się "Strzelcem") oraz słabo obstawione 

na zebraniach wyprzeć łą.czności z stowarzyszenia katolickie. 
Yórt.1\it wyeiąg. Q-30% w!' w .• -~~ • 
tytnla gat. I 0-50% wl. w. • • • 
łl'łn j a lI'&t. I 0-65% wl, w. • • • 
tytnia gat. II 5O.(l1j% wł. w. • • 

Wyrok na narodowców śląskich 
zytnia p~1. pon. 65% wl. w. • • 

Usposobienie IIPo1!:o jne. 
pszenna gat. I wye. 0-20% wf. "'. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. . 
II&zenna gl!ot. IB 0-55% w1. w.. . 
pszenna ~at. 10 0-50% wf. w.. • 
ps~enna gat. ID (1-(15% wł. w,. • 
pszenna gat. HA 2:1-55% wf. ...... Echa 1Uł/buehu petard w skla-dach '';;ydowskwh na Śląlł'lm 

C h o r z ó w, 4. 5. W sądzie apela­
cyjnym zapadł wyrok na 21 członków 
Stronnictwa Narodowego. Sąd apela­
cyjny uchylił wyrok pierwszej instan­
cji i znacznie Qbniżył narodowcom 
kary. 

Władysław Jakubowski, Józef 
Kwaptk, Augustyn Wieczorek ~osta1i 
skazani na 2 lata więzienia, Fr. Mu. 
sioł, J. Kłorek, R. Nalepsa, K Wieczo.­
rek i W, Stokłosa zostali skazani po 
:1. 1 pół roku więzienia, w pierwszej in­
stancji po 2 lata więzienia. Ignace­
mu Swobodzie sąd obniżył karę ~ 2 
lat na 1 rok i 9 miesięcy więzienia, E. 
Dyczce i FI. Maluskiemu z 1 i pół ro­
ku więzienia na 1 rok, przyczem wy. 
konanie kary zawiesił im na przecię.g 
4 lat. J, Bartkowiakowi i J. Krzepno­
wi obniżono karę z 1 i pół roku na S 
miesięcy z zawieszeniem wykonania 

kary na 4 lata. pszenna, g8t. IlB 20-65% wt w •• 
pSzenna gat. !ID 45-65% wl. W •• 

Prócz tego obniżono karę Fr. Mi- pszenna gat. IIF 55·65% wl. w •• 
kołajewiczowi z 1 i pół roku na 1 rok pseenna gat. IJG 60-65% w!. W •• 

więzienia, St. Bieruchowi z 1 roku na pszenna gat. lIlA 50·70% wl. w. 
4: miesi"ce na 1 rok więzien'a St \ ps~enna gat. !IIB 70:75~ wł. w. 

'ł: • l. . Uspo&oble.me 8PO!kome. 
Skrzypczak, St. Sterma l Kachel zo- Otre ' ,Y' btnJe stand.. •• 
stali uniewinnieni. Wysokość kary Otpeby łłS~enne grube Ilhnit ~ : 

utr:?iymano W stosunku do Alojzego Qtreby ~szęnne ~rednie eta.nd.. • 
Szewczyka, skazanego na 1 i pół roku OtTębf Ję.c~leftne , • • • • • 

. .. t . k . k R~epak Illm()w;y • • • • • • • 
WlęZlellla z enl, ze wy onan10 ary S!6mie lniane , ••••••• 
zawieszono mu na 3 lata. 'Vszystkim Go.rc!lyea •••••••••• 
zasądzonym zaliczono areszt śledczy. Wyka latowa • , • • • « • ~ 
Bezpośrednio po wlrroku wnióc;:ł pro- Peluszka.. . ... , , • • • • , 

,,~ . '" Groch VlktOorJa 
kurator. o aresztowame Jakubowskie- Grcx:b Folgera • : : : : : : : 
go i W~eczorka Augustyna, zaś obro- Lubin niebieski • • ••••• 
na stawiła wniosek o zwolnienie z a- Lubin MIty • • , • • « ••• 
resztu czterech zasądzonych którzy Sera~ela • • • • • .' • • • • 

d 8 d · k ' '. KonICzyna czerw. 95·97% czysta • 
O gr~ ma ub. ro u I!0zb~Wlell1 są ĘOiJliQzyna biala • , • • • • , 

dziewać kasacji. , . ZIl~lILnJakl Jadalne • • • • •• 

22.50- 22,75 
22.0l}- 22.2.5 
21,00- 21.50 
17.25- 18.25 
15,75- 16,75 

35,25- 37.00 
34.50- 33,110 
IłS , 5l}- 34.00 
S3.0l}- M ,50 
~,oo- 32,50 
: 1,25- 111.75 
30,75- SU5 
28.25- 28.75 
25,00- 25,50 
23,>50- 24.00 
21,00- 22.00 
19,50- 20,00 

13,25- 13,75 
12.51h- 13,00 
11,5(}"" 12,25 
12,00- l3,kD 
40,00- 41.06 
44,00- 41J.00 
32,00- 34.00 
25.50- 27,50 
2G.0l}- 28,00 
21.0l}- 25.00 
U ,Ol}- 23.00 
lQ,5l}- 11.00 
13,0l}- 13,50 
25.00- 27.00 

130.0l}-140,OO 
75. Ol}-100. 00 
65,0l}- 75,00 
75,00- 90.00 

I 

woh~oścl. -Oba d.wa :'1'. mos~l slłd Od-I KoniC1;yna t6lta odlus:rerona , '. 
rZUCIł. W sprawle teJ nalezy SIę spo- P!oolo! •• '. • • •• , •••• 

, I.,., ,-, " Makuch lniany lir tanach • 
------____ ------- -.-..... ~-;.~-~. - . I Ma.jruch r:z;epak. w taflach. : : 

• • . ' .. Makuch slonecznLk. w tafl. 42/43% 

4.25- 4,'1'5 
18,25- 18.51) 
15.00- 15.25 
17,Ol}- 17,50 
21.00- 22.00 Chleb' dla Polaków 

Posiadacz 2.000 do 3.000 zł ohznaj()­
miony z handlem starego żelaziwa ze­
chc() się pofatygować do Wydziału Go­
spodMICzego StroIlnictwa Narodowego 
w celu z~t~owienią. się nad ·zol'lgani­
zowaruem hurtowy eh składów dla tego 
rodze,ju artykułów • 

* Stowarzyszenie Chrześc. Kupców 
PodróżujQ.cych i Przedstawicieli Han­
dlowych w Łodzi, ul. Piotrkowska 183, 
prosi pp: przemysłowców i kupców 
Chrześcijan, nie poosiad.ają.cych J)Tzed­
stawicieli na m. Łódź i inne wojewódz­
twa, względnie poosiadają.cych przed­
stawicieli Żydów, o łaskawe podanie 
$wych adresów, oraz warunków, na 
jakich byliby skł<lnni powierzyć sto­
warzyszeniu zastępstwo swych firm. 
Stowarzyszenie posi.ada w swem gro­
nie ludzi wykwalifikowanych we 
wszystkich branżach. 

* Pod protektoratem ks. p·atrona J. 
Bekiera powstała W Kaliszu przy K. 
S. ;M. sekcja czapnicza. Zadaniem jej 
jest zorgani~owanie placówki, zajmu­
jącej się wyrobem I sprzedażą czapek. 
Polecamy gorąco nową placówkę 
chrze'ścijańskiemu społeczell stwu I{a­
lisza Informacyj udzieli: Z, Witkow-

ska, kler. admlmstrac]l Domu Mlo- Śrut Soja • • • • • • • • • , 
dzieży K. S. M., l{alisz, ul. 3 Maja 13. Sloma p~zenn!l luzem ••••• * " pszenna pra!lOwana • • • 

W . k t·· k . .. tytnia luzem • • • 
ZWląZ U Z zapy anIamI omum- .. tytnia pra.sewan'" .,. 

kujemy, że w Tarnowie jest chrześci- ot owsiana lU71~ : : : : : 

jański skład żelaza. Właścici~lem jego .. ~wsi8~a prasOo\Va1ll.a • " • 
jest p. K.ar-ol Nowak. ~ęcZID.!enna luzan. • • • • * . , , . H JęczmIenna _lrasowana • • 

SJa,Jl& z'lVYk le I qzem. ,. • • • • 
Poszukujemy posiadaez.... większe] • zwykle pr~s{)w_, • ~ • 

gotówki ohznaJ' omioRe"'o Z handlem lO na.dnoteek!e luzem. • , • 
, ~ - • .. nadnoteckIe praS{)Wa.ne. • 

2.20-- 2.45 
2.70- 2.95 
2.50- 2.75 
3.25- 3.50 
2,75- 3.00 
3.25- 8,50 
2,2l}- 2,45 
2.7l}- 2,95 
11.'75- 8025 
6,25- 6.75 
6.50- 7.00 
7,50- 8.00 

przędzy, któryby ~godzlł si~ na załoze- O&,~lne ulIPOEIobienie ElJ)(}kojne 
nie składu hurtowego w mIeJSCU, Ogólny O!>rót: 1312.«1 tonn, w' tam b'1a ~OU 
wskazanem przez wydział gospodarczy Łonn. P&Z!mICY 100 tron, jęczmienJa 70 tOOU\, 
S. N. w Łodzi. ' oMla 35 tonn. 

Warszawa * li &oJa 4. maja 1936 r. 
Poszukujemy posiadacza. 10.000 zł, Pszen-iea jedno1i'ta 23.5I6-lM; .PtI!z8'\liea 1Ii\l:e-

obznąjomionego z koszyka,rstwElm, któ- ra!la 3S-2S.50; źy,to jedrno1it e 15--1.5,25; żrto 
ryby się zgodził na załoiep,ie hurtowni ~'l}J~rane b. o. 1.5.-; owies jed.n\)Uty 1~.7i1.-(t61 
materjałów, potn;ebnych do wyrabia- O:'leoi ek~tł~r~owy .16-1625; owJea ~;erany ~ 
nia koszyków i mebli koszYkowych. ~a.oo--:-15.~; JęQ1JlIl'leń browarny b. o. 1'>,75--111: 

JeczD).le1'l Jednolity 15,50-'1.5,715; ję<Cznn,ień Zlb j&-* .r8JllY 15.2S--Il.L.50; jęC2llnietl z!m.owy 1'5- 15.25. 
Pp. właścicIele maj. woj. łódzkiego, Groch IPolny 18--'1.9; groch Wiktor jll S!I--M' 

któ .. - .wY'ka OO....{ł4; pelURl'l'ka 23.50-24; eeeradela 2 raz; 
r'ly me mają zbytu na jarzyny i o- cz~ona 2ct,50~:?5,OO; lu:bin ni elbil'/5oki 9,25--1),50; 

woce, pr()lszeni są. o podanie swoich a~ lu'b.,l n Mol t y 11,25-11.715; nle!Pak q.innowy 4e.5() 
dresów celem wejŚCia w kontakt w do 43,20; rllepak lll'tni !ł1.00-42,50; irzepik 4:1.50 
sprawie zbytu tychże, Wydział Gospo- .do 42,~; rZeI!i,k latni 42-4i3; siemi~ 'Lniane 00.50 
darczy Stronni,ctwa Narodowego w ! 0- .do 37,56; kOlblczy,nll czerwona l1'5-il3a; konicu-

~ .na C2erWQna bez kandanlki (flUroWO oczyszczona) 
d2;i, ul. PiotrkOWSka nr, 86, m. 10. 155-1G5; koniczyna biada 00--70; lroniczY'l1a biala * C~Y8ZCZOna 80--100; .koniczyna niEllbJeska 00-62' 

• aemn!akJi 4---4,50. ' 
Poszukujemy jednego lub kilku ka.. l Ot'r~Y' Il'!'herine g.rulbe 13 ~3 50' otrlllb 

pitalist6w-łodzian, którzy zechcieliby ~enne mialiId e i iWednie 1~12,OO; ' o tręby ŻY:' 
z. ałożyć hurtowy skup drobiu. Zbyt na IlIIile U,5ł-13 i ku~hy 1n'irene. 18--'18,50; kuchy 
większe ilości drobiu zapewniony _ .rz6'PMl:owe 15-1>5.50; ,*mt SOJa 22.50-23. 

Bł ' . h' f . . l . . Og61n:v Olbrot tonn 23lil - w tem żyta ~ 
12;szyc m ormacYJ ud~le i wydZIał 1>90. ~ V&llQ9&bjenJe ISpo'koj.n.. . -
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rada defilowała ulicami Łodzi 
Plama na sztandarze Łodzi musi byt radykalnie wyprana 
Ł ó d ź, dnia 4 maja 

Vv'iększość prasy w Polsce, a prze­
dewszystkiem "sanacyjna", żydowska 
i "sanacyjno"·żydowska prasa war­
&za\\ ska, zbyła przebieg antypaństwo­
wych i probolszewickich demonstracyj 
pierwszomajowych w Łodzi k.r6tkiemi 
kronikal"Skiemi wzmiankami, w dodat­
ku kłam1iwemi, gdyż podano w nich 
cyfry uczestników czerwonego pocho­
du, obli czone metodą żydowską., przy 
której, jak \\iadomo, 2 razy pięć jest 
25, a nie podano natomiast szczegó­
łów, które powinny być znane całemu 
społeczeństwu polskiemu i centralnym 
władzom państwowym, gdyż świadczą 
o rozmiarach spisku żydowsko-bolsze­
wickiego na bezpieczeństwo i niepod. 
ległość Polski. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że 
zgodne z rzeczywistością opisanie tych 
szczegółów nie będzie mile widziane 
przez pewne osobistości łódzkie, uie 
wolno nam jednak zaniedbać tego obo­
wiązku, gdyż chodzi tu o rzeczy zbyt 
wielkiej wagi dla państwa polskiego. 
aby wolno było o nich milczeć. 

"WSPÓLNY FRONT" JEST FAKTEM 
DOKONANYM 

Prasa socjalistyczna z "Robotni­
kiem" na czele gorliwie dementuje 
każdą pogłoskę o istnieniu w Polsce 
porozumienia między socjalistami i in­
nemi gru.parni lewicowemi a komuni­
stami. Niema tygodnia, by panowie 
Czapiński . lub Niedziałkowski nie za­
pewniali solennie opinji publicznej, że 
w Polsce nie istnieje nic takiego, co 
możnaby nazwać .,wspólnym frontem" 
i że pogłoski o istnieniu cichego poro­
zumienia socjalistów z komuną są wy­
tworem "endeokiej" fantazji. 

Wbrew tym zapewnieniom ludność 
Łodzi przekonała si, w dniu 1 maja 
na własne oczy, ie "wspólny front" 
istnieje. Cała demonstracja pierwszo­
majowa w Łodzi odbywała się pod 
znakiem "wspólnego froDtuH

, Hasło 
"Niech żyje wspólny front", wypisane 
olbrzymiemi literami na wielkich 
czerwonych transparentach, ozdobio. 
nych emblematami bolszewiokiemi, 
górowało nad socjalistyc2':no-źydow­
skim pochodem pierwszomajowym w 
Łodzi. 

W cieniu takich transparentów 
maszerował na czele pochodu sztab 
łódz'kiej organizacjl socjalistów "pol­
skich, żydowskich i niemieckich w ho­
norowej asyście bandy typów Mmic­
kich, znanych z awantur komunistycz­
·nych. 

Z JAKICH ELEMENTÓW SKŁADA 
SI~ "WSPÓLNY FRONT" w POLSCE? 

Tegoroczny pochód pierwszomajo­
wy w Łodzi różnił się zasadni C70 od 
wszystkich poprzednich. jakie oglą­
dało się w ostatnich latach. Ta różni· 
ca była tak wyraźna, że biła w oczy 
na pierwsze spojrzenie. 

'V latach ubiegłYCh pochod~' pierw­
gzomn.iowe były bardzo skromne. Kil­
kaset. robotników, przeważnie magi­
strackich, trochę czerwonych płach 1 
dwie orkiestry - to było ''':':z~-stko. ,y 
pewnem oddaleniu za pochodE'l11 so­
cjalistycznym szedł Z\Ą ykle pochÓd ży­
dowski, złożony z garstki rytualnych 
jeliclarzy i rzezaków. Ten pochód był 
zwykle bardzo szybko rozpf;'dzany 
przez policję za okrzyki bolgzewickip. 
od których kudłate żydłaki nie moe;lr 
się nigdy powstrzymać. 

'V tym roku było inaczej. Cały po­
ch6d był żydowski. Uczestników chrze­
ścijańskich było w nim jeszcze mniej, 
niż w latach ubiegłych, :lato Żydów 
było conajmniej dziesięć razy więcej, 
niż po inne lata w pochodzikach "bun­
dowskich". 

Już w rannych godzinaCh prne­
Ciągały boeznemi ulicami wielkie i 
zwarte kolllmn~r żydowsl:ich demon­
strantów. maszerując na plac zbiórki 
"socjali>;tycznego" pochodu na 'Voc1-
I1ym R~Tnku . Ani sztandaró",' ani tran­
sparentów nie ", ·id7.iało ~il? j~zcze. 
Trzymano je w ukryciu w obawie 
przed ludnością polską, a prawdopo­
dobnie także I przed policją. 

Dopiero na '\Vodnym Rynku nagle 
pojawiłr się nad głowami tłumu sełkl 
tablic z napisami antvrządoweml i 
tłrle~iatki transparentów "wspólnego 
frontu". Tam ZF17.i już nabrali oowa­
gi Wiedzieli. że policja nie zd(,c~'dujf' 
sil? wdziel'ar , .... wieloty!'irtczny tłUlJl, 

aby odebrać i zniszozyć transparenty 
i tablice, nawołujQC8 Hum do zdrady 
stanu. Jest bowiem zdradą stanu na­
woływanie do łączenia się z bolszewiz­
mem i międzynarodówką moskiewską, 
ponieważ takie połączenie oznaczałoby 
upadek niepodległości państwa pol­
skiego. 

Największą "niespodziankę" cho­
wali Żydzi na ostatnią chwilę. Gdy po­
chód ruszył z Wodnego Rynku, aby na 
trasie pięciokilometl'owej przedefilo­
wać przez całe miasto po pryncypal­
nych ulicach i placach, w kilku miej­
scach pochodu, specjalnie osłonionycb 
przez umundurowaną milicję socjali­
styczną, podniesiono na długich paty· 
kach wielkie portrety Lenina, Trockie­
go l kilku innych przywódców bolsze­
wizmu. I jakby na urągowisko z "po.l­
skiego" socjalizmu obok olbrzymiej 
mordy Lenina, tego największego pa­
chołka żydowskiego, jakiego znają. 
dzieje ludzkośd, niesiono na kiju ka· 
rykaturę Ignacego Daszyńskiego ..• 
Ignacego Da szyl'lski ego, Polaka i me­
podległościowca, któl'y dawno zerwał 
wszelkie stosunki z socjalizmem, wi­
dząc. jak coraz bardziej panoszą się w 
nim "'pływy żydowskie i komunio 
styczne. 

Zapewne pierw!'zy to raz zdarzyło 
si\, 'w Polsce, że publicznie, przez całE; 
miasto, niesiono portTety Leniua 
i Trockiego. Dzialo si\, to w Łouzi dnia 
1 maja 1936 roku. A l1ie~Ii te portrety 
Żydzi, wykrzykujęc przytem ohydne 
wyzwiska na rząd Polski I na państwo 
polskie. Na czele tego antypailstwowe­
go, zdradzieckiego pochodu kroczyli 
"poLscy" socjaliści. Pachołkowie ży­
dowskich agentów Kominternu. 

Każdr, kto widział ten "pochód", 
przekonał się naocznie. że "wsllólny 
front" jest w rzeczywistości frontem 
żydowskiego bolszewizmu.. I niejedne­
go Polaka mróz przeszedł na myśl. co 
to będzie, jeŚli kiedyś Polska będzie 
musiała bronić sil) przeciw napastnl. 
kOWi z zewnątrz •.. "·s7.ak w sercu na­
szego P311stwa, ,,,;r6d nas, i"łniejP 
potężua armia nieprzyjacielska. Kto 
wie. czy z tą ",ewnętr7.11ą wrażą. siłą 
walka nie będzie ciE;'ższa, niż z jej ze­
,~ętrznym sp1'Zymierzeńc~m. Bo ten 

"wspólny front" d.Q:ły do zguby Polsld. 
Okrzyki Żydów, niosących portrety Le­
nina i Trockiego, nie pozostawia.ją eo 
do tego żadnej wątpliwości. 

"ŚMIERĆ "OR~DOWNIKOW1" 
"Orędownik" jest jedynem polskiem 

pismem w Łodzi, które swojej pol:sko­
ści się nie wstydzi i ma odwagę śmiało 
wskazywać na największe niebezpie­
czeństwo, grożą.ce Rzeczypospolitej 
Polskiej i na.rodowi polskiemu 00 ko­
munizmu. 

,.Ol'~downi'k" od miesięcy woła, że 
. ,wspóln~T front" istnieje i działa już 
w Polsce i że celem jego działalności 
jest stworzenie wewnątrz naszego 
państwa jak największej sUy, która w 
razie potrzeby współdziałać będzie z 
wrogiem zewnętrznym, organizując sa­
botaż i dywersjI) na tyłach naszej ar­
mji. "Orędownik" wskazuje, że 
.. \\ spólny front" składa się przede­
wszystkiem z Żydów i przez Żydów z 
ukrycia jegt kierowany. 

Nic dziwnego, że przeciw "Orędow­
nikowi" kieruje się cała semicka za· 
wziętość, nienawiść i mściwość żydow­
skich aranźerów "wspólnego frontu", 
Wiedzą oni dokładnif', że "OrędownikU 
jest pismem robotnika polskiego i że 
iest w stanie otworzyć oczy patrjo­
tycznYCh mas robotniczych na zdra­
dziecką robot\" prowadzoną, za pie­
niądze wroga zewnętrznego. Nie przy­
puszczali jednak, że działalność .,Orę­
downika" wydała już tak wielkie re­
zultaty. Zobaczyli to dopiero na 'Vod­
nym R~'nku w dniu 1 maja. Splldzie­
"'ali si~, że na placu zbiórki pierwszo­
majowej zastaną nie-przf'brane masy 
roblltników polskiCh i że będą mogli 
bezpieczni p ukryć się za ich plecami 
ze swoją. zdradą boJszlw:icką - a. tvm­
czasem musieli przekonać się, te sia­
nowić będą w pochOdzie większość 
l sami będą musieli nieść przez eale 
miasto swoich Lenin ów, Trockich ł 
swoje transparenty z hasłami zdrady 
PolskL 

Postanowili ted;: zemścić się na .. 0-
l'~downiku". którego lokal, polożony 
przy ul. Piotrkowskiej 91. znajdo"' 'lł 
się na tl'a~ie Pierwszomajowego po-

chodu zdrady PolskL Zemsta udała si, 
tylko częściowo. 

Gdy główne centrum pochOdu zdra­
dy, złożone z arcykomunistycznych 
i arcyżydmvskich związków - po cz~ 
ści kilkakrotnie już przez władze bez­
pieczeństwa rozwiązywanych za robotQ 
komunistyczną - znalazło się przed 
posesją, w której znajduje się lokal 
"Orędownika" - z pod portretów Le-­
nina i Trockiego oderwała się szajka 
żydowskich tragarzy i rzezaków ry­
tualnych, przedarła się przez tłum, sto­
jący na chodniku, i usiłowała wpaść 
na podwórze posesji, aby kamieniami 
wybić szyby w naszej redakcji i admi. 
nistracji 1 ewentualnie wpaść do na­
szego lokalu i zdemolować go. Szajka. 
z pod portretu Trockiego spostrzegła, 
że w pobliżu nie byłO policji i nabrała 
odwagi. 

Złoczyńcy żydowscy dokazali tyłko 
tyle, że kamienie, przygotowane na. 
szyby "Orędownika", rzucili w szyby 
wystawowe kilku polskich .sklepów, 
znajdujących gię w sąsiednich domach. 

Policja nadbiegła w chwili, gdy 0-
statnie kudłate żydki zmykah' z po­
wrotem do poehodu. Na swoich miej­
seach pozostali nasi współpracowniey 
i . " zostali aresztowani wraz z kilku­
dzie~ięciu osobami, znajdują<cemi się 
w pobliżu. 

Zydo,,"ska prasa łódzka roztrąbiła. 
następnego dnia na wszystkie strony 
świata. sensacyjną wiadomość, że are­
sztowani zostaH dwaj redaktorzy "O. 
rędownika". Jakże uradować musiały 
się serca komuni!'tów żydowskich. 
Nieśli portrety Lenina i Trockiego -
złorzeczyli rządowi i pańgtwu polskie. 
mu - usiłowali wedrzeć się na pry­
watną. posesję, aby znfszozyć eudzQ. 
własnllść i ... uszli z guzami, które nie 
przeszkodziły im w dalszym cią.gu 
manifestować zdrady państwa pol­
s.kiego. Areszto\yani zostali ... reda,k. 
torzy "Orędownik.a". 

Portrety Lpnina i Trockif'go, ja.ko 
świadectwo g\Vojej gotowości do zdra­
dy Polski, nie~li :%rdzi w pochodzie n 
przestrzeni OKoło trz~h kilometrów ł 
Podobno przy }'ońru tra~y pOChodowej 
zostały te emblemat~T :r.drady stanu 0-
debrane przez poIicj~. 

Zdrada Żydowska nie zwycięży w olsce 

FRAGMEXTY ~ll"nZmLXYCH OHCHOD(nv ;J ~rA.JOWYCH w LODZI. KOMPAN JE CZŁOXI\(nv s'm. r '\R NA ULIC \CH 
LODZI; !\'A PRAWO U DOŁU DELEG .\CJ.\. STR. ~ AR. Z 'VIENCF..M Zl;()Z.ONY,~1 U STÓP PO:\f~mA KOŚCIUS'Z,Kl. 

W chwili, gdy pi>;zem~' ten artykuł, marszowy na bruku. Był to ImponuJą- Polskiej. 
SkOl'lCZył się właśnie pochód Stronnie- cy I do głębi serca wzruszający "wsp61- Zaiste wielkie symbole. ~.fierz o,ro­
twa Narodo\-yego w Łodzi w dniu świę· ny marsz" Polakpw. Odsła,niały się brego - symbol potęgi zdobywczej. 
ta narodowego 3 :\faja. gło\ 'y przechodniów, podnosiły się:ręce która stworzyła POlRkę od morza do 

'''idok tego pOChodu rozwiał przy- do pozdrowienia i hołdu. Bo każdy morza. - Obraz Królo\\ej Korony 
gnębienie. jakie każdego Polaka mu- czul VI' gl~hi duszy, że te tysiące goto. Polskiej - symbol nielłrzezwyciężo­
siało ogarnąć w dniu 1 maja na vddok we są kaidej chwili przywdział mun- nych sił odpornych narodu polskiego. 
manifestacji zdrady tydowsko-komuni- dur żołnierski, uderzył na wroga, kt~- W dniu 3 Maja cala polska Łódz 
stycznej. ry poważyłby się zbllży~ do granic na- Skupiła się przy tych symbolach. Ale 

\V karnych szer('ga('!J. żołnierskim szego państwa i życie dać w walce o nie zapomni nigdy, że dwa dni przed­
kmkiem marszowym, przeszły przez niepodległoś~ Polski. Każdemu Pola- tem po tych samych ulicach miasta ro_ 
Łódź trsiące i tysic}cf' narodov .. ·ców ze kowi szeptało serce, :te idą oto naj lep- botnika polSkiego maszerowała zdrada 
sztanuarami i godłami Wielko~cj Rze- sze dzieci Narodu Polskiego, jego przy. i hańba, podnosząc jawnie w górę por­
C7.ypospolitej. szloś~, jego sila, której nie zmoże ta- trety TrOCkiego i Lenina - Żyda i jego 

Była to potężna manHesłacja sny den wróg - ani wewnętrzny ani u- pachołka, którzy w r. 1920 wyciągnęJl 
i woli zwycięstwa . nad każdym wro- wnętrzny. swoje drapieżne lapy po naszą stolic," 
giem Ojczyzuy I narodu polskiego. l 'v blasku wiosennego słońca lśniły I O tern zapomniel: nie wolno. Ta 

Robotnik, inteligent, rzemieślnik, i "krzyłr sil? emblematy sławnej i wiel- plama na sztandarze Łodzi będzie IT.llt­
kupiec szli, jC\k na :rHlstrze wojskowej, h if'j pl7.(,"7.I()~ri Poli'k i - mlecz Chro- siFl.la }:I~- ć radykalnie wyprana. I bę'hie 
jetl.cn \lbok rh'l' ;;=ęgo, wybijając takt brego i ~ota korona X,rólowej Korony wyprana. J. P. 
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Z problemów unarodowienIa gospodarstwa 
• 

Irow! iwniri· ~ ani! ~i! la nitl 
Potwierdza fakt organizowania po­

chodu przez Żydów, i to, że umie­
szczono ich w środku pochodu, aby 
broń Boże, nic im się nie stało. 

Sprowokowano zajścia, a o ich pC)­
budkach świadczy to, że wybito szyby 
w firmy chrześcijańskich, a oszczędzo­
no tylko "Pluton" ; dzięki pomyłce, 
wzięto go bowiem za żydowskioego 
.,Plutosa". Za.maczam, że "Pluton" 
mieści się pomiędzy firmami, gdzie 
wybito szyby. W jednym z artykułów wyraźnie 

rozgraniczyliśmy kapitalizm, jakD u­
strój gospodarczy, od kapitału, jako 
niezbędnego elementu wszelkiej pro­
dukcji, wytwórczości. Powiedzieliśmy 
wówczas, że o ile kapitalizm zwalcza.. 
my na rzecz narodowego ustroju go­
spodarczego, o tyle samego kapitału 
nie można wyeliminować i byłoby nie­
dorzecznością. zwalczać to, CD jest nie­
zbędne i czego tak, niestety, niewiele 
posiadamy. Rozgraniczyliśmy więc te 
dwa pojęcia., by unikną.ć błędnego mie­
szania jednego pojęcia z drugiem, któ­
re od siebie zasadniczo się różnię.. 

Trzeba jedna,k zdawać sobie spra­
wę, że jest kapitał i kapitał, że poję­
cie to szczególnie z punktu widzenia 
narodowego nie jest takie proste i mu­
si być zawsze poddawane różnej oce­
nie i pewnej kontroli. Tem się nie zaj­
muje teorja ekonomji, ale musi się po. 
prostu zajmować polityka gospodar­
cza, bo jej głównem zadaniem jest 
dbanie o rozwój gospodarstwa narodo­
wego z uwzględnieniem interesu i do­
bra narodu polskiego i państwa.. Z 
punktu widzenia tedy dobra interesów 
narodu polskiego, można i trzeba wy­
różniać: 1. kapitał polski, rodzimy 
i Z. kapitał obcy, dalej 3. kapitał ucz­
ciwy i 4. kapitał wyzysku. Wreszcie 
ważne znaczenie ma oblicze polit~zne 
kapitału, o którym błędn~m byłoby 
są.dzić, że nie ma barwy politycznej. 
Można bowiem, gdy mówimy często, 
IŻe kapitał nie zna ojczyzny i granic 
państwowych, ulec złudzeniu, że kapi­
tał nie ma także swojego oblicza poli­
tycznego. OczywiŚCie byłoby to niebez­
pieczne złudzenie, mogą~e narazić na 
poważne niebezpieczeństwa to społe­
czeństwo, któreby się mu poddawało. 

zbytnim "patrjotyzmem" i zbytni Q. 
"miłością." dla PolS'ki. Przeciwnie, z 
reguły zawsze olbrzymia większość ży­
dostwa znajduje się w szeregach wro­
gów polskieh. W ostatnich dopiero la­
tach, kiedy pierścień swobody wyzy­
sku i pasorzytnictwa żydowskiego n­
legł zacieśnieniu na. skutek zwycię­
stwa narodowego socjalizmu w Niem­
czech, zmieniły się trochę "sentymen­
ty" żydowskie W stosunku do Polski. 
Te sentymenty jednakowoż polegają. 
tylko na frazesie, rzeczywistość 1>0-
wiem choćby z okazji uboju rytualne­
go wykazała, że właściwie nic się nie 
zmieniło, że żydzi, chętnie usypiają.c 
czujność społeczeństwa polsk.i~go na­
chalnemi deklaraejami faryze~zow­
ski ej i judaszowskiej "miłości" do 
"wspólnej ojczyzny polskiej", jeszcze 
chętniej zawsze gotowi !lą. mobilizować 
cały świat przeciwko naszemu narodo­
wi i państwu. 

Gdy mówimy, że Żydów w sto !lun­
ku do Polski stać na najwi~ksze beze­
ceństwa, to samo przez się rozumie się , 
że pierwszą rolę odgrywają. i odgrywać 
zawsze będ~ żydowscy kapitaliŚCi, któ­
rym najłatwiej jest mobilizować mię­
dzynarodówkę, bo łą.czą. iICh naj ściślej­
sze stosunki ze światową finansjerą 
żydowską.. To polityczne szkodnictwo 
żydostwa wogóle, a finansjery żydow­
skiej w szczególności, jest pewnikiem. 
Urasta ono do olbrzymiego niebezpie­
czeństwa przedewszystkiem wówczas, 
kiedy chodzi o obronę "państwa.. Tu 
dopiero, gdzie idzie o wielkie poświę­
cenie, o wielkie zrozumienie intere-

sów walczą.cego narodu, wymaga !fię 
od wszystkiCh, a także i od kapitału. 
wielkiego patrjotyzmu. Oczywiście ni·e 
możemy ani na chwilę ulegać złudze­
niu, że kapitał żydowski, panujący w 
Polsce, będzie naszym narodowym in­
teresom służyć. 

• 

Pisałbym jeszcze, ale i tak moich 
infocmacyj nie będziecie mogli druko­
wać. Kończę, mówiąc, "Szczęść Boże 
w walce o polską Polskę! 

Z poważaniem 

Ale do tego, żeby postawiĆ obcy, 
żydowski kapitał na cenzurowanem, 
nie potrzeba znowuż próby wojennej. 
Wystarczą obserwacje obecnej rzeczy­
wistości, w której katastrofalny wy­
zysk polskiego robotnika, chłopa, eha­
łupnika, rzemieślnika, kapitał żydow-
ski uprawia bez żadnych skrupułów. W j • ~ G. - • 
Ten wyzysk nieludzki zasługuje już Tyle list. A teraz ... 
dziś na bezwzględną. kwalifikację an- Co pisze prasa żydowska o napa-
tynarodowej i antypaństwowej roboty, dzie na dom :redakcji "Orędownika" 'l 
której rzą.d n·arodowy nie będzie mógł Warszawska ,,5--ta rano" pisze. Do 
tolerować ani chwili. incydentu doszło na Piotrkowskiej. 

W zwi~z:ku z tem stwierdzić należy, gdzie mieści się redakcja żydożercze­
że jeżeli całe żydostwo wraz ze swo- go pisma "Orędownik". W "Naszym 
jemi przybudówkami socjalistyczno- Przeglą.dzie": "Kiedy czoło pochodu 
komunistycznemi w tej sytuacji woła, znajdowało się przy zbiegu ul. Piotr­
rzuca hasła: "fabryki dla robotników"', kowskiej i 6-go Sierpnia w pewnym 
czyniąc to jedynie ze względów dema.- I momencie padły hasła z pochodu pod 
gogieznych, to my, narodawy front' adresem pisma "Orędownik", mie­
walki tę zasadę nietyl'ko głosimy, ale szczą.cego przy ul. Piotrkowskiej 9L 
ją. bezwzględnie w żyeie wprowadzimy, Tymczasem sympatycy "Orędownika· ... 
bo tego wymagają. istotne interesy na.- zgrupowani pod lokalem redakcji, od. 
rodu i państwa polskiego. Możemy powiedzieli okrzykami antyżydowskie.­
przytem pocieszyć ży do-komuni stów, mi i antysocjalistycznemi. Powstało 
socjalistów i wogóle wszystkiCh ich zamieszanie i w pewnej chwili posy­
przyjalCiół, że właśnie fabryki, kapitał l pały się kamienie, a nawet padły 
żydowski pójdzie na pierwszy ogień, ,strzały". Ży.dowski brukowiec "Ex­
by "życzeniom żydowskim" stało się f press": "Powstała panika. Publicz­
zadość. Są.dzimy, że przynajmniej w ność zaczęła chronić się do bram. Ale 
tym jednym punkcie i Żydzi będą "za- • tłum w pochodZie szybko zają.ł posta­
dowoleni" i naród polski wyrwie z pa- wę obronną. i gdy nadbiegli członko­
szczy Żydowskiemu lewjatanowi to, co wie milicji ruszono w kierunku bra.­
ten w ciągu długich wieków wycią- my (ładna po-stawa obronna - 1. N.) 
gnął z polskiego gospodarstwa. Sprowokowany tłum zakotłował się. 

Co zaś się tyczy polskiego kapitału, Kilkadziesią.t osób oderwało się od po­
to o jego organizacji, o jego zadaniach chodu, wyłamało sztachety i dostało 
i roli w pailStwie narodowem będzie się na podwórze "Orędownika". 
decydował tyl'ko naród polski. W tych A teraz wychodzi na jaw rzecz naj­
sprawach tylko my mamy głos i nikt ciekawsza: Żydzi nie uzgodnili ze 50-
poza nami. W sprawie zaś żYdowskie- bą. szczoeg6łów opisu i zlekka skom­
go kapitału pragnienia i rady żydow- promitowali swych obrońców. W 
skie są. przez nas wzięte pod uwagę, "Naszym Przeglądzie" czytamy: "Gdy 
będą w 100 procentach wysłUChane i koniec poch<Xiu minął ul. Piotrkow­
wykonane przez Obóz Narodowy \'t' skę., silne oddziały policji Obsadziły 
Polsce. ~. Bo posesję, gdzie mieści się "OTędownik'·. 

O tem samem opowiada "Gazeta 

Rozróżniaj~e kapitał obcy od rod'd­
mego, J)Olskiego, mamy na uwadze, kto 
jest właścicielem kapitału - Polak czy 
obcy. J eż.eli właścicielem nie jest Po­
lak, to wówczas kapitał oczywiście 
znajduje si~ w obcem ręku. Przytem 
kapitał obcy może być bą.dź żydowski. 
bądź inny. Z punktu widzenia narodo­
wej polskiej polityki gospodarczej ko­
nieczne jest dążenie do tego, żeby moż­
liwie cały kapitał znajdOWał się w pol­
skiem rę'ku. Dlaczego? Dlatego, że za­
kładamy zgóry, iż polski kapitał, a ra.­
czej jego posiadacze, muszą myśleć, 
czuć i tworzyć bezwzględnie w myśl 
wskazań narodowej polityki. Słowem 
zgóry zakładamy, że polski kapitał 
mUsi być kapitałem twórczym, uczci­
wym i politycznie pewnym, to znaczy, 
~łącznie pozostającym na. usługach 
mteresów narodu i państwa polskiego. 

Echa nieudanego napadu 
na .,Orędownik" 

5 groszy": "Na odgłas strzałów poli­
cja, która była skonsygnowana w do­
mu po przeciwnej stronie w t. z. do­
m Siemensa, pod dowództwem kom. 
Wiśniewskiego, natychmiast wszczęła 
intoerwencję. Przedarwszy się przez 
tłum, wpadła na podwórze domu, w 
kt6Tym odbywała się awantura i na­
tychmiast przywróciła spokój. Bra­
ma została zamknięta i policja w heł­
mach i pełnym rynsztunku bojowym 
zatrzymała wszystkich". Tyle prasa 
żydowska. 

w Łodzi 
Po zU'oltnienl:u części resztołłJanych narodowców - Prz.ewie­
zienie resz.tyal·e~t(ncanych do u-ięz.i·enia - Reakcja pol. 

sldego spoleczeJlstwa 
Ł ó d ź, 5. 5. - Aresztowani w cza­

sie napadu żydo-komuny w dniu 1 ma. 
ja narodowcy cz~ścjowo zostali zwol­
nieni w dniu :3 maja. Resztę tegoż 
dnia przewieziono do więzienia przy 
ul. Targowej. Wśród 29 aresztowanych 
znajduje się m. in. robotnik, były na.­
rodowy radny miejSki Belka, oraz zna­
ny poeta łódzki i współpracownik ,,0-
rędownika" Konstanty Dobrzyński. W 
sprawie zatrzymanych stale interwe­
njują. u władz są.dowych adwokaci 
Roszkowski, Kowalski, Prą.dzyński i 
inni. Śledztwo prowadzone jest w 
przyśpiesronem tempie. Jest możliwe, 

że w ciągu czterech dni wstanie ono 
zakończone. 

\V związku z nieudanym napadem 
żydo-komuny w dniu 1 maja na lokal 
naszego pisma redakcja "Orędownika" 
otrzymała szereg listów z żyezeniami 
dalszej owocnej pracy i dodatnich re­
zultatów, koniecznych w walce z terni 
wnvTotowemi elementami. Za wszel­
ki dowody życzliwości, okazane ostą,t­
nio naszemu pismu, czujemy się w mi­
łym obowiązku podziękowania wszyst­
kim Czytelnikom i Sympatykom "Orę­
downika". 

Czy ta:k w rzec~ywistości ob OOlli e 
Jest, że polskość kapitału pokrywa. się 
całkowicie z uczciwością. i patrjotyz­
m,em, to jest inna. kwest ja. Zdarza. 
się więc, że i polSki kapitał niezawsze 
idzie drogami moralnemi. Pomimo te­
go jednak, że takie wypadki mogą się 
zdarzać, to w ni'czem nie obala narodo­
wego postulatu o unarodowienie­
spolsrezenie kapitałów w Polsce, co 
będzie równoznaczne z unarodowie­
niem n8$Zego gospodarstwa wogóle. 
W tych zaś wypadkach, gdzie polski 
kapitał będzie pracował niewłRŚCiwie, 
łatwo go będzie skierować na właś~i­
wQ. drogę, na co zawsze znajdziemy od­
powiednie środki. Zresztą. przY'CZyną 

Jeszcze echa "maiufesu"wŁodzi 
Gloosy prasy, list do redakcji "Oręd>orumika" i ko-mpromtiJtacja 

tego, że polski kapitał schodzi niekie- Ł ó d ź, ł. 5. Inaczej wyglądał prze­
dy z drOgi uczciwej kalkulacji jest do&- bieg "majufesu" w Łodzi, niż podaje 
moralizujący przykład rabunkOWYCh "sanacyjny" "Kurjer Poranny", a tem­
metod obcego kapitału, który niemal bardziej napad na redakcję "Orędow­
z reguły nie zadowala się uezciwą. nika". "Kurjer Pocanny" tak o tem 
rentownością. i godziwym zyskiem, pisze: "Po rozwiązaniu pochodu, przed 
lecz traktuje Polskę, jak jaką. kolonję :redakcj~ "Orędownika''.. .po~raca.ją.cy 
eksploatacyjną, z której wszystko się uczestmcy PQch<Xi~ pobIh kIlkunastu 
'Wycię,ga, nie dają;c wzamian nic. Pol- członków Stronm~twa ~arodo~ego, 
ski więc kapitał, stykają.c się z obcym, kt~rzy k~lportowalI u.lotkl ~rz~cIwk~ 
ulega jego demoralizują;cym wpływom. ŚWIJtU Plerws~g.o ,;naja. ZaJście zlI-
Oczywiście szczególną tutaj rolę głÓ"\v- kWldowała polICja " . 
nego rozsadni'ka destru!ke.ii i demora-, . Jednak społeczenstwo .WIe, co SQ.­
Iiza,cji odgrywa kapitał żydowski. Gdy duć.o podobnych kO.-';llumka~ll:ch. Od 
więc usunie się przyczyn Q i tródło za- g-mej r8;no w redakCjI na~zeJ ~t peł­
razy, będą. musiały zniknąć także no ludZI, którz~ przyszlI dać wyraz 
skutki. swe~u 0l?urzem.u z powod':1 PO~,tępo-

Dą.żąe do unarodowienia kapitałU wama ,?mIarodaJnych czynmkow: O­
w Polsce, równocześnie dążymy do trzymuJ?my telefony od ludZI z 
ostatecznego zlikwidowania kapitaJi- wszystk~ch sfer. społecznych, poczta 
stycznych wyzyskiwaczy żydowskich, prZynOSI stosy.lIstów. 
którzy w swojem ręku gromadzą ol- Ze zrozum~ałych wzgl.ędów po­
brzymie stosunkowo środki kapitało- wstrzymamy SIę od wydama naszych 
we. komez:ttarzy, przytoczymy n~tomlast 

Oczywiście decyduję.ee znaczenie treść Jednego z otr~ymanych llatów: 
także dla naszego narodu i państwa "Szanowny Panie Redaktorze! 
ma oblicze polityczne obcego, źydow- Nie podaję swego nazwiska, bo-
skiego kapitaJu. Wiemy, że Żydzi wo- wiem jestem unędnikiem państwo­
g61e nigdy nie grzemyli i nie grzeszą. wym., ale chcę podać garść spostrze-

żeń, które mi się nasunęły w zwiQ.zku 
z dzisiejszym pochodem. Wczoraj by­
la mobilizacja wpływów żydowskich, 
próba sił do walki z Polską. i z jej spo­
łeczeństwem. Tak, do walki, bo tego 
inaczej nie można nazwać. 

Czy jest możliwem, a.by w Polsce, 
gdy mamy własny polski rzą.d i siłę, 
krzyczano o 12-tej w południe, na 
głównej ulicy miasta., wobec tYSięcy 
świadków "Niech tyje komuna. Niech 
żyje Z-S-R-R!" 

Niespotykanym jeElt fakt niesienia 
transparentów z portretami Lenina, 
Marksa, Stalina, Blume., Cabalerra. 
(wódz komuny w Hiszpanji) wodzów 
komuny czyli wojującego o panowa­
nie nad światem, żydostwa! 

Czego oznaką. jest wycofanie wart 
wart wojskowych z przed koszar w­
czasie przechodzenia tamtędy pocho­
du? Czego oznaką, jest brak policji 
na ulicach miasta? Słabołcł czy siły? 

Któż był twórcą. tych zajść'! Robot­
nik czy kupiec, bezrobotny C%y urzęd­
ni T Odpowiedź dano już przed po­
chodem! Afisze żądały sojuszu ZSRR! 
Czyli żą,dały sojuszu z państwem, .opa­
nowanem. przez ZydóW! 

Jot-En. 

W S'Pra~"'Ozdaniu z 'Przebiegu "świętaMi 
iko'illuny Żydów i socjalistów w Łodzi S'CH 
cjalistyczny "Robotnik" warszawski do­
ni6.sł, że podczas demonstracyj lo.kal "O­
rędownika" został :z.demolowany. 

O ile nam wiadomo, a chyba nam wia ... 
domo najlepiej, lokal "Orędowniika" zde'" 
molowa!JlY nie z0i3tał, chociat zamiary ta­
kie naprawdę były ... Z tego wynika, że .. ~ 
"R(lbotnik" uprzedził fakty, licza,c, te pew-! 
ne polecenia Z'06tana, napewno wykonane._ 

* Ten tiam socjalistyczny "Robotnik" pi-
sze, że w ,pierwBzomajO'~vym majufesie w 
Łodzi brało udział 80.000 (lsób. Prasa ży­
dowska jest mniej wymagająca i 'Podaje, 
!te 30.000 osób, zaś "Gazeta Polska" obli­
czyła, że w maskaradzie socjal-komuny w 
Łodzi brał(l udział najwytej 7.000 0i36b. p()-j 
dobnie ma się rzecz z Krakowem., gdzie u­
czestni'ków 'Pierwszomajowego majufesu 
"Robotnik" określil cyfra, 30.000 osób, nil.­
tomiast miejscowe pisma oraz "Gazeta 
P(llska" naliczyły w korowo·dz.ie OIkolo 
7.000 osób. 

Jak IZ tego wynika, towarzystw'O z :2:y. 
darni coraz gorzej odbija się na "Robotni­
ku". Staje .~ię on handlarzem, doliczają,~ 
cym na swoJe konto z cudzej ikieszeni._ 

* 
. In~~~j. zgol~ rzec.z w:ygląda, gdy :2:ydzf 
~ socJahscl maja, obliczyc 6zeregi pocho­
dó~ n~rodowych. Wtedy "wspólny front" 
umIe lIczyć tylko do 3.000. Taką miano\\;­
cie liczba, (ltk.reślaja, pisma żydo'\\'Skie ilo"ć 
ucz-estników trzeCiomajowej uroczystości 
narodowej w Łodzi, chooiaż kaidemu z 
~dzi~ b~ącemu świadkiem przegla,du, 
Jest WIadomo, że w uroczystościach tY'Ch 
uczestniczyło, ostrożnie lieząc, około W.OOO. 
J~ w świetle prawdy \yyglą,daja. oblicze­
ma żydowskie, najlepiej się przekonać ze 
zdjęcia. prZedstaWiającego fragment zgro-­
mad'Zema narodowego w Helenowie, którą 
reprodukUjemy na pierwszej stronie. 
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Maj 
Kalendarz rzym.·kat. 

Wtorek: Piu.,a V, pap. 
Środa: Jana Vi Oleju 

Kalendarz słowiauld 
Wtorek: Choclslawa 
Środa: Gościwida bl 

Słońca: wschód 4,15 

WTOREK 
zachód 19,25 

Długość dnia 15 g. 10 min. 
Ks.iężyca: wschód 18.41 

zachód 3,14 
Faza: 1 dzień przed pelni~ 

5 
AdM redak[ji i adminiitratD W toM, 
telefon redakcJI I admhd.tracJl 113-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pny Jęć dla int .......... 

od 10·-12 
E±!. . _ ==Si!I:±&&2. n 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: SŁeclt­

'a, Limano\vskiego 37 (:l:vdO'w'Skal. Jankle­
łewicza. Stary Rynek P (żydO'wska), Stanie­
łewłcza, Pomorska 91. BorkoWl3k!ego, Za­
:wadzka 45, Głucho wek i ego. NaM.1towicn 
6 Ha.m.burga. Głó\\"'Ila 50. PawłQWSlklego, 
Piotrkowska 307. 

Stra! ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalnI: 2OS.10. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wTPwkó,,'): 

~02.40, 

ifEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski 8,30 .,BaJladynaw

• 

Teatr Popularny - "Gor3;ca kr&W". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria • Metro - "Mleczn& d.wa". 
Bajka - "Dawid Copperfield" i "Indyj-

!Bcy piechurzy". 
Corso - "Chińskie morze" i .,Sequoia" 
CapiłoI - "Miłosne niespodz.ianki". 
Palace ~ .,Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - .. Dz.iewczę r. Budape-

sztu". 
Rialto - "Caliente - miasto miłości". 
MiTaż - "W walce z caratem', 
Ikar - .. Czerwony Sułtan". 
Stylowy - "Zloto". 

KOMUNIKATY 
BIJEMY NA ALARlJ. 

Doszło do naszej wiadomoścI, że "t y­
dowska Widzewska Manufaktura" w naJ. 

Nume1' 103 

Zabił własną żonę l 
'Echa ~abójstwa na tł!. PiO!Sf()wskiej 

L ó d ź, 4. 5. - W dniu 13 stycznia strza brzytwy i twierdziła, jakoby Prl>­
r. b. o godzinie ł,.ł5 rano na ul. Piu- zerowski trzymał żonę i on za.dał cios 
stowskiego wynikła awantura. Gdy na. brzytwą, Stwierdzono również, te Pro­
odgłos krzyków nadbiegli przechodnie- zcrowski trzy dni przed zabójstwem 
robotniCY, zdą.żaj~cy do pracy na. za.opatrzył się w brzytwę, którą. nosił 
pierwszą. zmianę. na chodniku przed przy sobie. Prozerowscy byli zaślub,ie­
posesją. 17 na ul. Piastowskiej znale- ni zaledwie od 3 miesięcy, lecz pozy~ 
ziono 23-letnią Wandę Prozerowską, ei~ ich było niezbyt pomyślne i docho­
zamieszkałą. przy ulicy Szopena 8. Pro~ dziło do częstych awantur. 
zerowska miała przeciętą szyję, a 118- Stwierdzono następnie, że Prozerow­
wet oddzielone kręgi, tak, że głowa ski, mają.c do wyboru inne ulice, rów­
zwisała na kawałku mięśnia karku. ooległe i bardziej uczęsl';czane, wybrał 

Żadnych wyjaśnień od umierają,ccj mimo pewnych niedogodności naj­
nie wydobyto. Obok stal m~ zabitej mniej ruchliwą, ulicę Piastowską! a pl.). 
25-letni Stanisław Prozerowski, któl'y nlewai; o godzinie ł rano było Clemno, 
rozpaezał i twierdził, że żona od kilku prz~to liczył, że nikt nie dojrzy jego 
dni nosiła się z zamiarami samoMj- zbrodni. W wyniku dochodzenia Pro­
czerni, lecz mimo nadzoru nie zdołaJ zerowski został aresztowany i w dniu 
jej przeszkodzić w samobójstwie. Z Lej wczorajszym zasiacU na ławie oskarżo­
też racji towarzyszył jej nawet do pl'a- nych pod zarzutem zabójstwa żony. 
ey, gdy zdążała. na ranną zmianę do Do winy nie przyznaje się, twierdzi, 
fabryki Allarta. że nie miał żadnych powodów do za-

Te wyjaśnienia ni~ były jednaJ{ bójstwa żony. Szereg poszlak przema­
zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. \Via. jednak wybitnie na niekorzyść o­
W toku dochodzenia jedna młoda ro- skarżonego. Równie~ zeznania świacl­
botnica, idąoa. kilkanaście metrów Zl\. ków są. dla niego niekorzystne. 
Prozerowskimf, zauważyła błysk ()-

spolecznej imprezy rzemieślniczej, zebrani 
przedsta wicele za,rządów cechów łódzkich 
zdecydowali urzcvIzić w dni.! dzisiej/ilzym 
wycieczkę na. teren wYl3tawowy dla obej. 
rzenia wybudowanych już pa wilonów 
7:biorowych i prywatnych. W)rcieczka ta 
uda się do Pal"ku Staszica o godbinle 15.30. 
Zbiórka przedstawicieli zarządów cecho­
wych i 06ób zainteresowanych na terenie 
parku. Wycieczkę oprowa'd2;ać będą i u­
dzielać wyczerpuja,cych informacyj prezes 
zarządu Wystawy p. Zygmunt Raabe idy­
.rektor Wystawy p. Władyslaw da Bandy 

I 
Nakaz uarodowy dla ](ullca.Polaka. 

chrześcijanina. Kupiec-Polak-chrześcijanin 
nie może od społeczeństwa żąda; prze­
strzegania zasady "Swój do swego po swo­
je", jeśli jej sam nie stOl3uje. W tym celu 
p-awinien uskuteczniać wszelki!> zakupy u 
chrzeŚCijańskiego wytwórcy, ku.pca, rze­
mieślni'ka, hurtownika i pI'zedstawiciela 
handlowe~o (agenl<t) lub kupca pr;xlróżu· 
j9,c@go Polaka-chr2e:cjjanina. W ten 6PO­
I'lób przyczynimy się do zwalczenia bezro­
b(l{lia i dawania chleba i zarobków wy­
łąoznie braciom Polakom. Kupiec-Polak­
chrzeŚci.ianin winien mieć zawsze na uwa­
dze, te Polska jest przedewszrstkiem dla 
Polaków-chrześcija n. 

ków jako należne składki za ubezpiecze­
nie. Już poprzednio w tymże oddzial'e u­
bezpleczą.lni inny Żyd inkasent 'Zdefraudo­
wal większą l3umę, przekraczająca, 6000 zł. 

(k) 
tyc1zł-kasiarze praed lądem. Dnia 11 

lutego b. r. do mieszkania Sali BUll>ztyn, 
,prz.y ul. Piłsud\3kiego 40 wlamak> się 
trzech kasiarzy żyd'O\vskich, 58-letni 
Abram Kohn, 48-letni J06ek Orenbach i 
5.~-letni Mojżps'?: Wajnraub. Gdy ka.,iarl!:~ 
·przyy;tą.pili do rozpruwania kasy, w l{t6rej 
znajdować się mjało 150 000 zł. nadeszła 
właścicielka i Wszczęla alarm. Złodzieje 
·ratowali się uciecz.ką. wyskaku.ll\.c z okna 
,pierwszego piętn. l{ohn najbardzi ej ru­
tynowanv skoQzył na bruk bez bzw_a,nku 
i począł uciekać, trafiony iednak w cEasie 
pościgu 6t~ałami został. ujęty, urenbach 
zaś zlamał obie ongi. JeBZCE6 gonej wy­
s7.edł Wajnraub, który doznał zlaman:a 
pber i uszkodzenia kr~oBłupa.. Sjl'ra'\\1l 
Wajnrauba wobec kuracH w szpitalu wy­
lączono. Natomiast Kohn i Orenbach od-
• p.,Pwiadali wczora.i przed sB,{!em ~rodzkim 
.za usiłowane wła.manie. Sąd skazał Koh'na 
,na 1 rok, a. Orenbacha n& 6 miesięcy wi~­
(lieni!\. 

bliższym czasie ma zawrzeć- umowę z SYTUAC.JA STRA.JKOWA 
"Ukraińskim Masłosojuszem" moelł której 

Likwidacja strajku. W 1ydowskie; fir­
:za wyroby "Wiclzewskiej Manufaktury" mie Karczmara, przy ul. 11 Liatopada 111 

KRONIKA WYPADKÓW 
NieprzyjemDa kUlel. Na poscsji przy 

ul. Miodowej 18, lokatorka (';S-letnia Regi­
na Urbanek wFkutek załamania się de­
ski wpadła do dołu ustępowego i odniOt-ła 
obrażenia. Ranna, w porę wydobyto i opa~ 

"Ukraiński Masłosojusz" ma dOltarczać mial miej6ce strajk okupacyjny na tle sto­
tejże swoje produkty (masło, sery, faja). BOwania niiBzych stawek plac. Na, kanfe-

Poniewu tego rodzaju transakcje ży. rencji w Inspektoracie Pracy firma przy-
d rzekła unormować różnicę w IStc.wkach za. trzono. (k) 
OWsko·uktaińskle godzą w JDt~y tu· okrea l'IółrocZJlY wstecz i robotniey p(}djęli 

tejszego handlu mleczłU'5kiego, przeto pr!l.e~. (k) 
wzywamy wszystkich zaJnteresowanych 

KRONIKA SĄDOWA 
LikwidaCja słrajltu. Na odbytej wezoraj 

na zebranie protestacyjne, które odbędzie konferencji w inspekcji pracy zdołano u-
się w dniu 6 maja b. r. o godzin.łe 8 wie- zyskać ca'łkowite porozmnienle. Zakońcw­
czorem w lokalu Wydziału GospCHIarczego I 'I!y wstał. st~ajk QkUpaCy. jny 900 robotni­
Stronnictwa Narodowego w Lodzi przy uL kó.w \~ flr:r.n~e. Karolewska . ManufaI.<tur~. 

Echa trag!caego wypadku. W dniu :I 
listopoda 1935 r, w czailoie przeprowadzania 
robót przy ul. Pryncypalnej, wskutek nle­
zabezpieczenia wykopanych dołów, wpadła 
do jednego z nich przechodząca ulica" 90-
letnia Alrnioozka Jędrzejewe'ka. Wskutek 
doznanych obrażeń zmarła w szpitalu. Kie­
Il'ownika robót. inżyniera wydziału drogo­
wego, zarządu mieiekiego w Łodzi. Roma­
na Arabskiego J>Ocią~nię>to do odpowie­
dzialnooci za spowodowanie śmiertelnego 
w}-padku. Wcz·o...raj sąd okręgowy w Łodzi 
.po rozpoznllniu snrawv skazal go n& 6 
.miesięcy więzienia, r-awie-szają.c wykonanie 
kary. 

Piotrkowskiej 86 m. 19. W dmu dZIBleJStym robotlllcy podejmują 
. ' !pracę· 

WydZiał Gosp. Stron. Narodowego. 

Przymus szczepień przeciwbłcmicznych. 
\V zwiążku z wprowadzeniem przymusu 
szczepień przeciwbłonicznych przeciw dyf­
terytowi, obecnie przeprowadzana jest re­
jestracja dzieci podlegaja,cych przymuso­
wemu szczepieniu w wieku ~ 1 roku do 
10 lat. Na terenie Łodzi znajdzie się około 
120.000 dzieci, z czego już około 70.000 zo-
stało zaszczepionych w szkołach. (k) 

Z j:YCIA ORGANIZACY.J 

U Horak •• Wczoraj odbyoo si!) z ud1:ia-
Jem star06ty powiatoweg-o i inc3pektora 
.pracy kO'nferE"J}cja celem zlikwi(lowanla 
strajku w firmie Horak w Rud'lie Pabja­
,nickie.i, wobec tego, że firma oświadczyła., 
IŻe robotnicy podjęli strtljk okupa~yjny bez 
,właści wyeh powodów i odmówiła 1>1'owa­
dzenia rokowań, strajk tr\Ą-a i 1.200 robot­
>flików nadal okupuje mur v faJr cme. 

U Klelmana. Odbyła się wczoraj kon­
ferencja w celu zlikwidowania strajku w 
·fabryce Kleimanna przy ul. Zagainikowej 
20, gdzie mury fabryczne okupuje 200 ro­
jpotników. Konferenj!ia nie doprowadr-iłl1 
<IQ calkowitego porozumienia i /Strajk trwa. 

.JUDAICA 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Zmiana rozporządzenia o ulgach w 

spłacie zaległOŚCi podatkowyoh. W lącLDo­
ści z poprzedniemi wystąpieniami Izby 
Przem.-Handl. w Łodzi w przedmiocie roz­
szerzenia zakreQu ulg w spłacie zaległości 
podatk'Owych (Dz. U. R. P. Nr. 30 r. r, b . 
pod pOł:. 243) ukazało się rozporza,dzenie 

Przemycał eter. .Mill1o głoszonego boj- min. skarbu w dniu 11 marca 1936 T. o 
kotu Niemiec, Zvd~i ni&tylko prowadf:a, zmianie rOE"porządzenia z <Inia 15 kwietnia 
handel niemieckiemi towarami sprowa- 1935 r. o ulgach w Bplaeiezale~łości po­
dzonemi legalnie, ale przemyca h również datkowrch. W myśl nowego rozporządze­
towary przez zieloną granicę. Na szosie z nia plamicy, którzy przed dniem 24 kwiet­
Piotrkowa' do Łodzi zatrzymany z06tał wóz nia r. b. utracili prawo do ullg przewidzia.­
należący do Szmula lachwita z Częstocho- nych w rozporzą,dzeniu z 15 kwietnia 1935 
wy. Na wozie \V czasie rewi7:ji znaleziono r. wskutek nieuiszcr.enia dobrowolnie po­
okolo 30 litrów .,pirytusu, które zydow6ki datku prz)-pisanego w roku bu<lżetowym 
przemytnik rozwoził po wsi i sprzedawał 19Jj/3(l, odzytlkują. je z dniem wyżej nnka­
wie,;niakom, którzy !>Ler(\m upijają się i zanym na warunkach okre'lonych w roz­
zatruwają organizm. Jachwit 7.0!3tał prze- porządzeniu z 15 mana r. b. Rozporze,-

ua_ 
KRONIKA SPORTOWA 

Piłka DożDa w Łodzi. W dalszych 1'0B-! 
grywkach p!lkfil'~kich o mistrzost.wa k~&­
sy A okręgu łódzkiego, odbylo .Slę uble· 
głej niedzieli 5 meczów piłkarsk~ch, kt~re 
zak'Ończyly się bez wielkich mespodzla­
nek. 

Unlon-Turlng - W. K. S. 1:0 (1:0). Mecz 
powyższy stal na dość wysokim poziomte. 
WojskQwi tym razem grali 'O cała, klasę le"' 
piej, [li.ż w poprzednich spotkaniach i tyl. 
ko prz.ypadkowo zeszli z boiska ,pokonani. 
bowiem prawie przez cały czas zawodów 
by~i przeciwni.kiem równorzę.dnym, a 
chwilami nawet przewyżsżaIi białoczar­
nych. Bramka .padła po centrze Święt'O­
sła\'iskiego, Po zmianie stron wojskowi 
maja, kilka dogodnych sytuacyj do w;yrów­
nania, lecz \\>'Szyatkie marnują. SędZIOwał 
,p. StęJ)ień. 

Wima - Widzew 0:0. Zaw'Ody nale:l:ały 
do bardzo emocjonująoych, Obie strony 
grały niezwykle zażarcie i ambitnie. W 
pierwszej p<Jłowie zawodów Widzew mial 
kilka dogodnych sytuacyj, lecz w fa:talny 
spOSÓb zaprzepaści! je. Druga poł()wa prze­
ch(}dzi pod znakiem zmiennej p rzewa.gi , 
jednakże wszelkie groźnie zaczynające się 
ataki, paraliżowane były przez dobrze dY6-
ponowrune obrony, Sędzi'Owal ,p. Lange. 

P. T. G. - Ł. K. S. 1:0 (0:0). Drużyna 
czerwonych zasilona Karasiakiem, Wen. 
tlem i Gątkiewiczem, tym razem za wiodła. 
Pabjaniczanie przez cały czas trwania za­
wodów prr.eważaIi i ·tylko doskonałej obro­
nie zawdzięczaja, Łodzianie tak niską prze.­
graną W pierwszej polowie zawodów ata.k 
P. T, C. przy;puszcza cały szereg groźnych 
ataków, Hkwidowanych przez obronę c-z:er­
wonych. Dopiero druga c-z:ęść zawodów 
przyniOl3la w rezultacie bramkę strzeloną, 
Iprzez lewego łącznika. Sędziowa:ł lP. SeĘ,ał. 

(Ż.) 

Burza - S. K. S. ':3 (1:2). Zawody p~ 
wyższe odbyte w godzinach porąnnyeh w 
Pabjanicach były niezwykle ciekawe i e­
mocjonują.ce ze względu na stałe zmie­
niaja"ce się prowadzenie, W 1llerwszej po­
lowie Łodzianie uzyskują dwie bramki 
strzelOlIle przez lewe skrzydlo. Po prze­
rwie gra. zaostl'Zyła się j w pewnych mo. 
mentach by/a nawet brutalna. Prowadze­
nie zmienia się co chwi.la, 'J}rzyczem terar: 
strona, atakująca, jest Bul'za. W rezultacie 
tej cstrej gry gospodarze Btrzelaja, dalsze 
-trzy bramki i zatrzymują zwycięs,two dla 
siebie. Sędziował .p. Jańczyk, [liepotrzeb­
nie do.puszczając do brutalnej gry. 

Biegi narodowe w LodzL W nied2i61~ 
odbyły się w Łodzi biegi narodowe ze star­
tem i metą na stadjonie sportowym Ł. K . 
S. przy AJ. Unji. Na eo zgłoszonych zawod­
ników startowało tylko 38, w tern 3 głu. 
choniemych. W kategor,ii zawodników e,to­
warzyszonych przy 7 startują.cych na dy­
stansie ! klm. zwyciętył Wochna. (T. F. S. 
J.) w czasie 13.0 ,6 przed N<lwakiem (Zj.) 
13.52,8 i Szubertem W. K. S. Polak z L. K. 
S. przybył do mety dopiero jako czwarty 
zawodnik. W grupie juniorów na dystan­
sie około 2 klm. startowało 16 zaw'Odników, 
bieg Ukończyło tylko a. Pierwsze miejsce 
zają.ł zawodnik z klubu Zjednoczone w 
czasie 7.29 Myszkowski, przed Jankow6kim 
z Greyera, Pfajlem Union Turing i GO<f,wII-l­
dem. W grupach głuchoniemych ,pierw&!i!!\ 
miejsce z&jął Zaklikowl3,ki (K. S, Głueho­
niemi) w czasie 8.35,6 przed WMołem. W 
biegu tym dystans wynosił około 2 klm. W 
kategorji zawodników nieZlfCB'lQnyeh na 
dystansie okolo 3 klm. startowało 13 za­
\vodników, z ;dórych bieg ukończyło 12. 
Pierwsze miejl3ce zajął Porębski w czasie 
9.0S,2 przed Lidkicm, Sobalskim, PorlBtaw­
skim i WalCzakiem. Na trasie ze wz:glę.du 
na. przepiękna, pogodę zebrało się b. dużo 
ludzi. 

KRONIKA WARTY 

PiętDujemy! Żona sanitarj. szpit, 'PiSy • 
chjatrycznego p. Przemęcka kupuje wszy­
stkie przybory u Szlaudrowskiej; p. 
Sznajdrówna kupuje również u Szta.u­
drowskiej omijając sklepy chrześcijań­
skie: p. Zenia Turalówna w niedzielę 
strzygła włosy U Żyda Kinasa. 

3 Maja w Warcie. Po wysłuchaniu mszy 
ŚW., którą. odprawił ks. prof. B. Gł06kow­
ski, wBzystkie organizacje ruszyły ulicami 
miaeta na plac 3 Maja, gdzie 'Okolicznościo­
we przemówienie wygłosit O. Gwardjal\ 
Maluga, naetępnie chóry "Lira" oraz "Lut. 
nia" odśpiewaly ~ieśni narodowe i na.stą­
pilo zakollczenie pochodu. 

Z ruchu narodQwego. Dnia 3 Maja od .. 
było się zebranie Str. Nar, w Waroie. Tre­
ściwy referat o Konstytuc.ii 3 Maja wygł('}o 
sił mgr. p, Kosmaiski Tadeusz. 

Ważne dla Łodzi 

Konkursy modelarstwa IołDłczego. Łódz~ 
ki Obwód Miejski L. O. P. P. komunikuje, 
że w maju r. b, odbędą się 2 konkursy mo~ 
deli lataja,cych na boisku Łódzkiego Klubu 
Sp-ortowego przy Al. Unji, a. mianowicie: 
w dniu 17 maja r. b. (niedziela) IV ~odzi­
!!lach od 9 do 11 - Konkurs eliminacyjny 
(indywidualny) dla junjorów (w wieku do 
lat 16) wystawiających modele belkowe 0-
TU W dniu 2\, maja r. b. (niedziela) w go­
dzinach popoludniowych, które ustali ko­
mitet ,.Święta Sportu" - Konkurs lotów 
~rupowych dla junjorów organizowany w 
ll'amach "Święta Sportu" orzez Łódzki Ob­
wód Miejski L. O. P. P. Regulaminy kon­
kursów otrzymać można w Kolach t.Iode­
larntwa Lotniczego i w Obwodzie ~fiejskim 
L. O. p. P. (ul. Piotrkowska li9), gdzie są 
również przyjmowane zapisy zawodników 
stawających do konkursów. Termin zapi­
SÓw mija w dniu 16 maja r. b. 

kazany władzom 6ądowym i osadzony w <l7.eni~ owo zawiera szereg zmian d()tyeh- '\'Va r s z a w a. (Tel. wł.) POllie\"aż 
wi~7.ieniu. (k) C7.~owych przepisów w przedmi~ie uzy- ł' , , " 

NOTU.JEMY 

skania ulg, przyczem zwrócić wypada u- "od:>: nie miała dotąd przydzielonego 
2yd przejechał cyrkową akrobatkę. wagę na obecne brzmienie § 11, w m"śl hanku z prawami przYdzielania na 

Wanda Dencz, li-letnia artystka cyrkowa, J t t . d k 
zamie.szkała IV Cyrku Stanicwskich, przy którego ilekroć pr;r.episy r07.porzą,dzenia u- mocy os a niego e retu dewizoweg(} 
vl. Składowej, na ul. Strzeleckiei najecha~ zale1niają uzyskanie ulg od uiszczenia w '\\:alut zagranicznych, onegdaj odbyły 

Obecny stan prac. W siedzibie Związku l ł okreŚlonym terminie naletności rozumie Slę rozmowy przedstawicieli' przemy~ , .. na zos a a przez dorożkę powożona, przez 
Rzemieślników ChrzesclJan odbyło tlię w Żyda lakóba Grinbauma i odniosła obra- się przez to wpłaty uskutecznione zarówno słowców z władzami komisji dewizo-
ubiegły piątek POBiedzenie kola zarzą.dów :l:enia ciala. Ranną. opatr:t;ył lekarz. Nie- dobrowolnie, jak i na skutek wdrożonej waj. Rozmowy te doprowadziły do po­
Cechów Rzomieślniczych. Na zebraniu tern, oatrożn~o dorożkarza Żyda poeią.gIIlięto egzekucji. Ponrzednio brane były pod u- rozumienia i liczyć się należy, że na~ 
wobec dużego zainteresowania Rzemieśl- do odpowiedzialności karnej, (k) wagę tyl'ko wpłaty dokonane przez płatni- l~żności za surowce szczególnie w dzia. 
niczą Wystawą - Targami w Łodzi pr6!M ka przed upływem terminu oznaczonego w l ł 'k" . . '" 
zarzą.du tejże p. Zygmunt Raabe w dłuż- tyd inkasuje. Z polecenia wladz proku- doręczonem mu upomnieniu. Poza tem za- e w. o lenmczym, JUz w naJblizszym 
szym referacie przed,;.tawił obecny stan ratorskich are5ztowany zOl3tal Laj» Jaku- uważyć należy, że w myśl rozporządzenia czaSIe będą. mogły być w ramach do­
prac na terenie \"ystawy w Parku StaBzi- bowicz, inkasent oddziału ubezpieczalni z 15 mll.r,.l~a r. b. z dobrodziejstwa j~o zo- _ zwolonych regulowane. (w) 
ca)'Yl'zy ulicy Narutowicza. Po referacie, .. polecznej w Wieiuniu, za zdefraudowanie sIali wylącze!li :płatnj-ey,_ J]pór~ ,!)g~z.o-
który 1JObrazował szerokie r~miary Lej I ~ ,'OO zl zainkasowanych o<l różnych płatni- • no upadłość. - ~ -



~l1rona 8 - ORJWOWNIK', ~o~a. ania 6 maja '1936 Numer toe 

.................... 
'" Skład Fabryczny BR. lASlnSHI lorf ~ra!OWanJ Lódź. ul. 11 Listopada 5 

poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane Dłótn~, firankI, pończochy, 
rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w naJnowsze modae materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOUDNA. 

Ceny konkurencyjne 
NadldDicłwo KŁODZISKO 
p. Wróblewo. DOW. Sza_taJski. 

z 3134:8 

n~ 8862 
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• 
Węże do wody 

g!-lmo,we i parciane wyrób tegoroczny, 
dg 1669 lllezlezale, poleca najtaniej 

"Hatech" Stefan Czapski, św. Marcin 65. 

"M 

I Materjały męskie w najwyższych gatunkach 
n 0479 poleca: I 

i M. ANWEILER Łódi, Piotrkowska 117 frODt 
I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, kaid. 
d.alBze slowo 10 gr06zy, 6 licz.b - Jedno słowo, 
l. w, Z. & - katde stanowi 1 słowo. Jedno agIo-
6zenie nie rocie przekraczać 100 .ł6,... w tem 

l) nagłówkOWYCh. 

•••••••••••••••••••• 
ChrzeŚcIJański Dom Ddzle!oCIJv 
w ŁODZI przy ni. 11 Listopada 20, telef. 120-12 

Na sezon wiosenny poleea 
PALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHŁOPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie ng 96~O Wykonanie solidne 

J •••••••••••••••••••• 
i G:d i:cziiESfTEL 
j PiotrkoWllka 8ł Ł6di, Piotrkowska 84 

telefoD 121-67 (J) 
Poleca: NOGIości .a garRitarg i płtUuse dla paROw . .: 

Materiały na palta i kostiu.my da1Tl$kie. 
.w.w.wwwww~_w~~www.w 

JEDYnY fEnOMEn ~WIATA JA!nOWlDl OiAMI 

~zv KUPNIE ZAPRAW'# 
00 POQt.OG l..ĄDA.JMV 
ZAWSZE JEDYNIE NAiJ 
lEPSZE.! w ,OoelE OBEC> 
NEJ ZAPRAWY 00 PO 
o..~. ~.INOI.EUM. PO 

SA.OlE'" 

Zakłady Elektro - Radjo - Techniczne 
BroIIl".w MATECKI - Łódź, ulica Rokicłńska 8. 
Polecam po cenach ściśle fabrycznych następujące arty­
kuły: PRZYBORY do ośwJetlenia i sygnalizacji 

Obdarzoay darem Bożym dokoDa przełomu. alarmowej. RAOJO-APARATY wszelkich typów 
W' życiu. Twem, gdy w jakielkolwiek sprawie oraz ezęlici i lampy radjowe. PATEFONY, płyty 
zwrócisz się oowrotnie do niego. - Nadeśl.ij I wnelkłe przybory. ROWERY i części zamienne. 
datę urodzenia i 1 z! znacz.kami p()c1Jtoowemi APARATY i przybory fotograficzne. Nowoczesne 

na k 06:1:ty portorj i. Adres: JasnoWidz Mistrz ~;;:~;;:~;:;~;:;~w:;:a;:l'~sz~t~a;:ty;:;;:;re~p;a~r:;a~c~y:;j;:n;;e~.~~~~~n;;g~.~028~8~ 
Dża~ Itrak6w, Skrytka Pocztowa 16!G. ': 

De 10 m NY\lV\jMN,IIV"'MNIIVV\jMM~ NNNNNNNłłt 

OGŁOSZENIA DROBNE 
!:nak oferty n&przyklad; z 1692', n 27-łS, d 1790 

1 to li. -= 1 słowo. 
Drobn. ecłonen!a w d.nl m>owszednie JW%rjma-j. 

Ogłoer.enia "triród drobnych: l-łamowy mlUm.tr31 grony. ei, do «ods. 10,30, w soboty 1 d.ni prHd:łwią.-
tecza. przyJmuje ai!} clo godz. 10,15. 

50 Gospodarstwo 

Dom 
przy Poznaniu, 2 morgi ogrodu 
sprzedam lub wydzieriawi~ od 
zaraz. Zgloszenia Or~downik­
Poznań zd 4142:; 

Dom 
nowy ~kladami doch6d 220 mie­
sięcznie, 25000, wplaty 10000. 
Frankowski, Żabikowo przy Po· 
znaniu, Poniatowskiego 10. 

zrl 41 416 

• Dom 
pietrowy. Poznaniu. 4 lokator6w. 
ogr6d owocowy 1300 m'. cena 
14 000 sPl"zedam. Li'llkO'W9ki. Po­
znań. Sloneez;na 5i. z;d 41488 

Dom 
nO'Wy. 5 lokator6w. oll'rodem. ee· 
na 14 000. wplaty 11 000 złotych. 
Błoch.. Poznań. Aleie Marcinkow­
ski ego 15. z.d 41 483 

Znudzony 
wdowiec. wlasnem mieszkaniem, 
I'oszukuje żony M-50 lat. bez­
dzietnej. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 41 382 

lIC 7. SPRZEDAtE :II 
Lustra 

lS7.~by okipnnc. szklenie budowli. 
MIstrz szklarski Jan Candryk -
L6rlŹ. Al. Kościuszki 38. telefon 
1.'i9-03. ng 9 636 

Kolonjalkę 
za oro"' ~ rlzona m iE'f'zkaniem. kaiSa 
85. cpna 1 400. d uio towaru spo­
wodu (;to~unk6w rorlzinnych 
i'nrzedam. Ofprtv Ored·ownik Po­
ZI1 ań zo 41 :)31 

Skład 
tow. krótk ich w wiek-zem oOW. 
mieście. I!:amizon wo.iska. rlużo 
1Iz.k61. Dny nairu~hliw~zei ulicv. 
Forzeilam zarab. ZS!:I. Oredown:k 
Poz;nań zn JO 'li1 

Belki 
kant6wke laty. ~zaI6.vke poleca· 
ja korzystnie Młyny I Tartaki 
Deobienko. O. Steszew telefoo 6. 

zn 31 ~59 

Okazjal 
3.)() m6r!/; hu!lYl1k 9.ll1 ; z1miE'nie M 
skla'd. branża m i eiscowość 01>0· 
i~tna. Odpowiedź znaczek. Mal:ń­
ski. Krotosz,n Floria(]ska. 

zd 4{) 900 

dom6w, domk6w Jarocinie i oko· 32 morgi. gościniec sprzedam 
licy oraz 50 gospodarstw nr. wedlug ugody. wlaściciel Klocek. 
sprzeda .... Otręba. Jarocin, Kili(, · L'02:nafl, Fr. Ratakzaka 26. m.2O 
"kiego 2. zd 40 98; zd 41397 

Gospodarstwo Odstąpię 
prywatne bez dlugu, 70 m6r,= skI ad, warsztat rowerowy w 
pgzpnno • buraczaneJ sprzedam powiatowem mieticie ~powod\l cha-
18000. IJa;;ewski. Sarbia powiat roby korzystnie. Ofprty Oredo",,-
w;lg rowiccki. ng 10 58.) nik, Poznań l.d 41 363 

Gospodarstwo 

Gospodarstwo 
24 morgi buraczane. 12.000. wpla· 
ty 7.000; 27 m6rg 12.500 sprzedam 
Strabcl, P071lań. Słowackiego 21 

zd 41144 

Gospodarstwo 
Narzędzia 

zegarmistrzowskie z; tokarką 
zlotych sprzeda "Okazja". 
znań, Klasztorna nr. 1. 

zd 41513 

250 56 m6rg. inwentarze zabudowa­
Po- nia kompletne cena ił OO(), wpl~­

ty 9000 srrzedaID. - \\ ysocki. 
Gnit'zno, 'l umskl 11. ng 10 42. 

50 m6rg najwyisz('j kulturze -
pierwszorzędne zabudowania -
wpłaty 8.000.- okazyjnie sprze­
dam. 8tnl.bel, Pozanń. Slowac­
kiego 21. zd 41149 R. Barclkowski S. A. Poznań 

'h OGÓLNOP.QLSKlE. 
~roda fi maja. 

6.30 auTd. lOora nna: 12.03 rizien­
nik; 12.15 "Kaktusy gruboszowa· 
te w n3iSzl' ch mieszkaniach": 
12.30 koncert or'k. SeredYl16k i eS( J: 
13.10 chwilka oI:"(}SP. dom.: 16.00 
"Za)l'adki mu:zy·c7ol1e" dla d:z;eci 
~t.: 16.20 kon<:ert bria P. R,; -
16.45 roomowy m'Ozyka ze elu­
chaczem ra-dia; 17.00 .. Drckutu;· 
my": "Slowa nieoru.zwoite w 
lite.ra~urze": 11.20 Ryszard 
Strauss: Sonata wiolonczelowa 
F-dur <><p. 8: - 17.50 ZYZmllot 
Freud" (w 8(Ha roc:rnke un­
dziJl): 18.M arie opero'we ooś,pie­
wa T. Łuczai: 19.35 ""Port: 19.45 
DO,Jr. aktua Ina: 20.45 dz:ellJlik: -
2O.1i1) "Ohral2lk' ;>; T'o:ski w;Jooól­
cze,nej": 21.00 XXXV (ostatn:a) 
audycia /Z c,kll\J . 'Twórczooć Fry­
der,ka ChOloina". V,ryk.: Z. Kab· 
cewiczowa: 21.'"1 . .. Arka o1"7.ym ie­
na" - "'i err.::zepatr.iot,~zne: -
21.55 'DOZ. akbualna: 22.05 Pieśni 
o kw~a't"~h w wyk. A. Sz1emiI'i­
skiei: 22.115 muzyka tał1e=a m. 
c;rk. P. R. 

: .. , .. ", ', KRAJOW.t:. . :, 
środa. 6 maja. 

'Warszawa - 15.20 ll'ieida: 15.30 
u't \\'. charakterY6t r. 'Olyt: 18.30 
skrzy.nka og6lna: - 19.2~ po~.: 
"Mniei <:hwa-;;t6w. w!ek.sze i le­
p,~zp 'Plony"; 20.00 lI)io. enki z 'Oły~: 
23.30 pogawe-d'ka '\IV i. angielskim. 

Środa. r. maja. 
Katowice - 13.15 ryltJmy tanecz­

ne z plyt: 13.45 muzyka z plyt: 
13.30 lekda i. polskiego: 15.20 
I!ielda: 15.30 'POlskie Poi os e 11 ki z 
plyt: 18.30 ~.: "NQowO'CZe€nl' 0-
gorody wi.~znce": 18.45 llwert. z o­
pereotek J. ~'raussa (rolny); 19 . .,0 

.... ------------------------------- nllt S"i6."4 

Gospod antw O ... 23 RO~l'tIAITE _ 
wielki wyb6r bez zadlużeli, tylko '.~iiii· ____ ilii ___ "_.' 
dobrej zipmi polecam Stn.bel -
Poznań. Slowackie!1'o. 21. Chrześcijańska 

• 
___ zd ... 4.1.fi.4ó ___ .... Wypożyczalnia sukien. ślubnydr i 

l i",tów. 
Śp iewaczv. 

18.00 I{ocnh!8Wust. lł eci tal fort. 
I[ halowych po cenach przy!rtepnych 

lL KUPNA • Szymań!'ka, Łódź. Suwalska 7 -
_ (przy Napi6rkowskiegol. 

n 10696 Środa. 6 maja Monachium. Koncert roznwko­
"'y. Frankfurt. 'W,*oly koncert. Gospodarstwo 

od 25 mórg także parcl'lacia bli­
~ko SZOSY dlugami kupie. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 413(,7 

Dl1loszenia do go sl6w dla DOSZO-

Kraków - 13.15 koncert kameo 
ralny. w r>rOlrr. Beethovena tr:o 
EIS-dnI 1": 13.45 mu,zyka lekka li 
plyt: 14.05 'Dieś.ni ma.iowe 7. \Vie­
Ży Mariackiei: 15.2'1 srielda z 
'W"'Wy; 15.30 .plyty: 18.30 skrzyn­
ka 01161na: 18.45 ·nt,,·ory ,,":o]Qor.· 
cleJ.owe z oh·t: 2(1.00 rec. śp i e­
waczY Z. Mroczkowskie.i. 

19.00 Berlin. Radiok:l.baret ma­
.iOWY. Lipsk. Pieśni WoJ[a. 19.15 
RYJCa. Koncert chóru Daina. -
Rudapeszt. Muzyka r,!!'~ńE!k:l. -
19.~0 Anl!1ia (Nat. Pron.). Sere­
nady. 19.45 Anl!l.ia (ReJ:'. PrOl!f.). 
~fl1r.yka taneczna. 

, 5 kuiacych l'<MadY w tei rnbryoe 
m6rg 1\a ud ~OCOWy kupi~. _ obliczamv 00 ied·n€oj trwciei eenie 
Oferty z cena. rodz;aiem gruntu <irt>bnvch 

Środa. 6 maia. 
Lw6w - 13.1li koncNt żn·1.!'li 

z 'plyt: 15.20 !!'iel.rJ" li 'V·WY: 1~.30 
muz:I"ka ,,6lnocna ~ Dlyt: 18.30 -
<"zk'c liter.: .. Gz.em 'byl fila na" 
teatr?"; 18.40 utwory H. W:e­
niaw,ki"'I(o z pln: - 19.00 ,0011.: 
.. \"("Zorai bylem wP. A. T.": -
20.00 wiazallka f:lmowa: "Parada 

20.00 KopenhaJ!a. Mu,"yka ko­
Orędownik. Poznań zd 41376 

śc i t' Jn a. Sottens. l("ncP'l't F:lIur· •• ,..---------NIiI_ 
mon.ii B('rl. Dyr. Furtwa€onl1':er. _ 18 DZIERtAWY_. 
211.23 Pral!a. Pieśni i arie. 2Il.zn • __ 
Anglia. (ReI!. Pr()!fr.l. Kon~t'r t 
ork <>rmf. Paris P. T. T. Kllll' Dzierżawy 
cert ka.m('ra ln,. Stra!lburlt. "D,)- oo.szukuie iQ-: lO m6c2' be~ in. 
mek trzech dzi("wczat" - O'Oere'-

Irwiazd". 

ka Schubf'rta-Berte. 2łI.M RzYlD. wentarza. AS!enci wykluczelloi. -
Kon~p.rt FilhRl'1mon.ii \Yeg':er~k!e.i 7.l!lo.sMn,a 3S!:enc'a O"edownika 
Medj()lan. Konc~rt orki1"'tro\l\"~. Oborniki. Czamkow~ka. 

Środa. 6 maia. 20.45 Królewiec. ~fl1uka DOOU'H- _____ .:n:.:.;!!';;,...:l;.:;O..:58::,:..· ____ _ 
JJódł. - 13.15 muz,b li n:yl: na. Radio Paris. "-i('c7.ór te~tr.l· Domek 

"C21tery DO",' roku"; 15.1% i 15.20 nr. Kolonia ... Z mUlIV"ka ·przez 
i!' !plrla: 15.30 w in,z'ln'ki z oplyt; - świat." 5X5. sklpp. pokój. kuchenka.. uli-
18.30 fpli.: .. S;tu"ri~ Lod,zi w tt.OO Ol<lo. Kon~ert rozrv .... ko" ... c\ł na. plate wydzi.erh.wie. Rocz­
pr?;ededniu sel'onu orac l .. tn ich··; !1.10 Br . Recital fort. M. nIe 800.- ,..,1. Karhńskl. Hel. Za-
18.4.'i 'O;.....,t>nki 7, oh'v 20.00 mu- Ol'traw/I. C'7.e-I!!k:e UlpJocl.ip ("tH~"O- laczyć zn'lczek. zd 38913 
lI,ka lekka z "I,t. "'p.. 2:1.35 Brno. Ref'":tal śpie-

Śrooa. 6 maja. ,,",~~". '. Posz~k'.lję., . 
... • _: . Z1.00 Anl!lja (Xat. Prol/"r.). - d,a.er?5aw~ kolpl)Jalk! nlle~cl(, I.ub 

. ,T.orno -. 13.13 or~.f'<:Lr:I: 1_ 11,)- Koncert orko 22.00 Blldape!<T.t. _ dmleJ WS1. koscIelnej .. Posredmcy 
l.lSCI z 12lyt. lS.:!/) ~nel-da I kom. Koncl'rt ork:p'~r 2! 10 "'iedel\ ' wyklucz;em. Zgloszema Andrze-
7,~!/;I:: 1a.3'O muZYka "per?wa z ~fl1zyka 'P"'1H;13;n·3. 2330 K&lonia: jewski, Kawczyn. poezta Kościan 
plYt. 18.30 ma~e ~ wyk. orko ~fuzvk3 lpkka i tan. AnaUa _ zd 41419 

p:o~enkl z "!)Iyt. 20.00 rE'c. fort~- Koenil!~wll.ąt " .)C"~ m'l,zvczka" Gospodarstwo 
3<: :,. ~: z 'oh l: lSA~ oo<pularne I (Rclt. Pro/tr.). ~fUlYb tancC'7.na. 
Planowy Edm. ROeE!Jera ., ... - . . . . 

""1'!!p' .. ~ ____ ..... 22.4" "roC:law ~1~1"ylq talleczna. 25 m6rg przy Poz11aniu. obsiane. 
':' ~.11i RadIO Parl8. ~fuqska ta- OGS ad 7.(m e, wrd,;ipl'Żawię. ohje.cie 

~ 
neczna. 700. Zsrloszenia \Vedzikowski. Po· 

~ 23.00 KocniltSW'IIst. ..P.ro,'imv znań. Piekary 11. zd 4147:1 
" do taiica": Ko\)cnhal!a. MlJ1.Yka 

na środe: 
17.041 RJlym. ..IPlPOlilto" tra.>!:. 

Eurilpi~E'E!a. z muz. Mule (hr. z 
Syrakuz): 17.40 Brno. K-o.ncut BO-

taneczna. ]\{onachinm. ~[u1.\' ·~ a 
taneCl.I1a. 23.lii Radio PlIris. Mu-
7. ... !ka Ickb. 23.~0 Bndapeszt. -
"Mn'lyka iez.zowa. 

24.00 Frankfurt. Koncert 1\00nJ. 

17 
m6rc: p;;zennyrl! przy Poznaniu 
na 6 lat, obierie 400. Blieba.rski. 
l'Qoznań, Pó/wit'iAka 26. m. 50. 

zd .1434 

Złotnik 
z kartlI rzemieślniczą przyjmie 
posade. Oferty eksPo7.Ytura Orę' 
downika, Grudziądz. Groblowa 5 

ng 10 580 

1000 
lub 2000 dam za posadp. woźnego. 
inka_enta. portjera lub innd. -
Andrzejewski, Ka·wczyn. poczta 
Kościan. zd 41 395 

~J ~ 
Bezrobotni 

chrześcijanie rozpow.zechnilmie 
kawy, hP1"bat "Rio-Rita" ~tal!l. 
praca. "Polski PrzemysI", Łódź. 
KiliJ1~kie:;0 180. n 10696 

WYChowawczyni 
kochaiąC'a dzieci, dohr:r,e wyszko­
lona, zdrowa. religijna i int!'li· 
gentna od zaraz potrzebna. \VI:l­
sna. pościel. czasowe zastępstwo 
l:'ani domu i szycie konie~zne. 
Oferty z źycioryspm. odpisami 
świadectw i wysokością penSJi 
przy pelnem utrzymaniu przesy· 
Ia.C pod adresem: Grodzi"k. ~krz. 
pocztowa 28. ng 10 7!)~'60 

Pomocnik 
ohuwniczy starszy do PMWa(w,!'­
nia warsztatu na stale potrzebny 
\~'olniak, Oborniki, Czarnkowska 
G. zd 41 62! 

Co futro - to Edmund Rychter ~ co palto - to Edmund Rychter - t() ubran'e - to Edmund Rychter, Pozuań. Ostrów Wielkop. 

o RĘ DOW N I K Centrala: Poznań, św . .Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZl CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7 .. 44-61, 3~-24t 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W nIedZIele, śWIęta l późnym wIeczorem: 35-24. ~72 
Redaktor od.powiedzialny Amd!IZeÓ TreUa a P~-" - Za _y.tlki. wladomi)iłci , Irt~ • III. lAdtń odwwil.da Leon Treli .. Ł6d&. PSotrkoMlka 11. - Z. OCIOMel\[1 I nkJlIIIlt' ~ .. 
Antoni LeŚll\iewdC'Z :z. Pozna.nia. RelDapi80w lli_am6wiooTCh redakcji ni.e IWU.CI. 

ł'rzedpłala' m.il'sieczn.ie przy 7-milu wJlda.n.iacll ty·~odniowo • odbIorem w a~ł!'!\It'uraeh Ugłoszeniu i reklamy' Na IIIIPOnl. f.lamO>WeJ. 111 lI'rO$z,. na .tronIe 4·1s.mowej PI'Q 
• 2,35 1iII. Za oo<OOf;oZonie do domll oQpow. d~plat .. Na ,pocllta.ch ł u listonosz6w _ • ~ńC~ te~tu redaJkcYJnEtifo 30. gr". na 8tr.oo:tie 4-tej 50 ~ .• na 

---;...-- mlesięcmie 2,.34 JlI. k!wartalni. 7.01. Poozta Pl'/Zyjmuj. samówlen.!a tylko na od jeckto!amowe&'O mi.limetu. ·O=r!falAl~~~".ko~':!":~ ~~~~fr.~W~I~~ 100& 
II wydań tygodniowo (bez pOll1.ieOOi.aIJoowł!1ro). - Pod opuIl w Po!.ce 6.1X! ~ • wydań tY&'od- nad",~. Drobne ogIOl8S8n}& łl4r~eJ 100 *,6w, w tem II nag.l6wk~wych (druk~amyeh 
niOW(l, _ Zam6wienia poCl'lltO'We nałety usImlteemi&ć do 25. kKde«o mlaslo&Ca w "rzedaell ~Ult~~~~~ n:z16W"k~we llIS ~~ ~~ lilowe 10 r~. Za r6żn~1l m~dzy zestawem 
I'OCZtI~ycb lub wpr()St w cenllrdi Ore<!l)wnilt.. O~~en:a ~ą pl~!e~a6rJ'~W1 a - ma'tr7eowania. wTdawnicbwo ni. o<4lawladł. 

Na&iad I eseionk.i: Dl'ubftlia P4Meka &półka .Akeyj.n .. Poma1\, Iw. M.arcin Tł. 
W ruj. Wl'lPadltÓ'W. lPOW'OdOlWUlyeh -"- ."...., .-zk6d w .. ldad2l, atra.i1t6w 11;l~ ..... ,-dsWln!ctwo nJ.a odpowia;da u dn..<:tarf'zpnie .o ..... .., ..... Ide -m prawa clam .... lII. _.- Dl .. 

dO ':: 1 a r(?.:ony("'h 'n'in1f~ rÓW 'luh odszk()(lowanHl. -. 



• 

8) 
Myślałem, że będę mógł tak uezcl· 

wie żyć, zasługuję,c na szacunek 
wszystkich ... Są.dziłem, że będę mógł 
odpokutować swoją winę przez pracę 
nezmordowaną, zdanie się na wolę Bo­
ską ... Myślałem wreszcie, że hańba ta 
wisząca nad moją .głową zostanie nie­
znaną. nikomu i że ta nieświadomość 
uchroni mnie od waszej wzgardy. My­
liłem się... Człowiek, który popełnił 
tak wielką zbrodnię, powinien wie· 
dzieć o tem, że plama ta pogoni za nim 
przez całe życie. 

Oddalcie się ze wstrętem od ska.­
zańca, którego oOOcnoś6 między wami 
bYłaby dla WIliS hańbą.... Wypędzacie 
go, rumienicie się ze wstydu, przypo­
minają.e sobie, że jeszcze tego rana 
ściskaliście jego rękę!... Nie mam 
do W8JS żalu ... To sprawiedliwość. To 
kara za moją. zbrodnię. 

Ciekawiście może, dlaczego wam C)­
powiedziałem tę długą. historj~ dla.­
czego rozwodziłe msię dłużej, ni~ po­
trzeba nad tem, eo was nic nie obcho­
dzi! Ale nie dziwcie się! ... Mój Boże 
nie miałem odwagi pozostawić w~ z 
myślą., że Piotr Land!ry. wasz towa­
rzY'Sz, był nędznikiem, podłym zabójcą., 
który zabiwszy niegodnie człowieka., u­
kradł trupowi pieniądze .. i 

Zabiłem, to prawda!... Ale z Jaką. 
rozkoszą. byłbym oddał moje życie, aby 
uratowa6 moją ofiarę. 

A teraz, towarzysze moi, wy wSZY'Sc}:, 
których kochałem, nie mówiąc wam 
o tem, bądźcie zdrowi... Oddalam się 
od was z rozpe.eq w sercu. bo ostatnia 
nadzieja, jaka mnie utrzymywała, ze­
rwała się ... 

lutro opuszeą Paryż, uprowadza­
ję;e moją. córkę, biedną., niewinną. istC)­
tę, ~zaną. także na zbrodnię, którą. 
po,ełnił jej ojciec nazajutrz po jej u­
rodzeniu .. i 

Pójdziemy oboje daleko stąd ... pój­
dziemy bardzo daleko!... W jakie 
mtejeeeT ... la sam jeszcze nie wiem ... 
Bóg nieszczęśliwych poprowadzi nas ... 
teby chociM; niebo było łaskawe i aże­
by fatalnot§6 nie pn;eśladowała nas tak 
strasznie! Tu przynajmniej byłem paw .. 
ny, Ze ddeeku memu nie za.bM;knie 
chleba. " Czy tak będzie i tam'! ... 
Niewiem . " Czy niezmOl"dowana praca. 
mGich l'Q1k wysta.rezy na nasze pGtrze. 
by' ... 

N~z&, niedostatek, zmartwlenłe 
zabiły matkę na. mojem ręku. .. MO'że 
mi przyjdzie robaczy6 drleeko mGje o­
pU~Gne i umieral~e tak umG' 
• i i i' 'i i i i' • .. Pi. Landry przycisnął obie ręce 
(lO' lewej strony piersi, tak jakby ja.­
kieś głębokie rany rozdzierały si~ w 
okoI1cy jego serca.. 

- Boże mój - szeptał głosem pra.­
wie zgasłym --- ludzie byli bez litośct ... 
nie bą.dźże ty bez miłO'sierdzia! Opie­
kuj się Gjcem i córkę. ... 

' . Obrócił się do kO'legów, którzy pa.. 
trzy1i na niego i słueha.li z podziwem. 
pełnym bGleści i 'WSpółczucia.. 

- Zegnam was na zawsze - pC)­
wiedział. - Ach! j8Jk wieIk" sprawili· 
ście mt boleść! ..• 

Potem postąpił ku drzwiom. 
KierO'wnik robót, pan RaymGnd, 

zrobił poruszenie, jakby chelał pobiee 
za nim i wstrzymać go, ale Gd kilku 
s~und biednego Piotra utrzymywała 
na nogach tylkO' siła gorączki nerwo­
wej, która naraz opadła.. Siły nieszczę­
śliwegO' nie pozwoliły mu dokonać je­
go zamIarów... zachwiał się jak pi­
jany, wycią.gną,ł ręce jakby nIemi 
chciał powietrze chwycić i padł na 
podłogę, wydając głuchy jęk ... 

Stracił zupełnie przytomność. 
- Ab I nieszczęśliwy! - wykrzyk· 

nę.ł pan RaymO'nd - nieszczęśliwy! 

Robotnicy paryscy w ogólności sę. 
zwykle bardzO' wrażliwi jak kobiety 
lub dzieci. Idą. bez zastanowienia tam, 
gdzie ich pierwszy krok prowadzi i 
tak samO' wracają.. Nie chwalimy tegO' 
zupełnie, pO'jęcia ich są. często błędne, 
moralność pozostawia dużo do życze­
nia. ale prawie z.awsze serce maję. do­
bre ... O ile cieśle ci okazali się bru­
talpi, a nawet dkrutni dla Piotra Lan­
I\l'y przed wyshleban!em hiJtorji jego 
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zbrodni i jego więzienia, G tyle teraz bardzO' nieszczęśliwymi .. sfedniego odwachu nIe pnyby1i Mo po­
byli najserdeezniejszymi, czułymi, go- - Ze zabił Hieronima Aubeir't&. i i moe. WkIroezy1i oni dO' d'UŻegG 88.100u, 
towymi wszystkO' zrobić, aby zatrzeć to prawdal . . • ale to niesu.zęśeie .• i Gtoczyli Piotra Landry kołem, zwraca.­
wrażenie, spowodowane ich pierwotną Zastanowiwszy się dGbrze, każdy u- jłC ku jegO' piersi Gm bagnety. 
surowością. Każdy z nich spieszył wy- zna., że nie jest wcale zbrodniarzem... W tymże samym czasie jeden % cie­
naleźć środek najmędrszy i najskutecz- - To właściwie Hieronim Aubert ślt, narażając się sa~ aby tylko nie 
niejl!zy, aby przyprowadzić dO' przy- był winien, pGnieważ on był przJ'CZYD'ło pozwolić nieSZICz~1iwemu rzucić się na 
tomności ojca Dyzi. .. wszystkiego, zmuszajłC ' Piotra La.ndry 08trze, ują.ł gO z f,y'łu zdołał wyrwać mu 

- W komedjach. które widywałem do pójścia do szynku 1 picia wina 1»' nÓŻ i powalił go na ziemię. 
w Ambigu - zawołał jeden z nicb - mimo jegO' woli... Od tej chwili nie było niebezpłe-
jak kto fiknie koziołka, to go bij/ł 'tV - Co do mnie, choda.t siedział dwa. . ezeństwa.. Eozbrojony Piotr Lan1ry 
dłonie i to jest środek n ieo mylny. lata w więzieniu. ja mu lW1'8.Carn ho- przestał być groźnym. 

- Bardzo dobrze także trzeźwi się nor. . . Związano mu ręce i nogi serweta.-
ludzi, pryskając in wodą w twarz - - I ja także. , mi, gdy chciał się z tych pęt OSWGbC)-
powiedział drugi. - I my także ZWTs,camyf .• ~ I uści- dzić, wszedł pan Raymond do restau-

- Najlepszy środek nalać mu octu śniemy mu rękę. jak prawdziwemu racji, prowadzę.e ze soblł dGktora. 
w nos - poradził trzeci. koledze, którego kochamy i którego Na.czelny kierownik robót od dzł .. 

Skutek tych różnych rad był taki, szanujemy. siejszegG rana powzię.ł dla Pipt!'a Lan-
że każdy chciał zastosować swój śro- - I poprosimy go, aby z nami po- dry tywą sympatję G tyle żyWftą., o Ile 
d~k higjeniczny pr:z;ed drugim i że został i puścił w niepamięć to. co si~ poznał głębokie cierpienie tegoż. lego 
Piotr Landry był oblewany napł"ze- kiedyś stało. osłupienie i zmartwienie było nie do 
mian wodą. zimnlł i octem, a tymcza- - Gdyby mógł nM słysz~ toby 
sem jeden silny cieśla, uklękną.wszy mu najlepiej zrobiło... TO' %martwie-
obok niegO', bił go mocno w dłonie. nie jest przyczyną. tego wypadku., a to 

,Wszystko to zresztą. nie przyniosłO' pocieszyłoby go natychmiasł .•• & tem 
żaanego rezultatu. Pomimo złę.czonych samem uzdrowiłOI ..• 
usiłowań omdlenie nie ustawało. - Kiedy tak, mOll koledZY - powie-

- Moi przyjaciele - wyszeptał pan dział wtedy stary podmistrz - ja 
Raymond - ja pójdę sam. Szczególniej- się podejmuję przyprowadzić ~o do 
nYm - to może jest coś groźniejszego, przytomności ... Przyszła mi do głowy 
niż my przypuszczamy. . . Obawiam myśl i ręczę za jej skutek. 
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się apopleksji. - Jakże na tO' poradzisz! 
- Co robić T - spytało kilka gło- - Zobaczycie... opisania, gdy si~ dowiedział, co zuzło. 

sów. - A.le tO' mu nie zaszkodzi' Przewidział od razu następstwa tego 
- Nic gwałtownego, bO' to wszy~tko - Gdzież tam! Uchowaj Boże I Pod- strasznegO' wypadku. Ale nie mógł nic 

co robimy na ślepo, może być bardziej nieście go tylkO' na nogi i za ramiona za.radzi6, ani przeciw faktom d'dkona­
szkodliwe, niż użyteczne ... Tu trzeba i posadźcie go tam ... na tf\lU krześle... nym, ani też przeciw ich skutkom. 
koniecznie natychmiast doktGra... Wykonano to natychmia.st. Dwóch Zbrodnia była wyraźna! niczego nie 

- Ja pójdę poszukać którego - kolegów podniosło PiGtra La.ndry l u- bmklo: kłótnia i bójka, rany groźne, 
krzyknął Gribouille, który nie przesta.- mieściłO' go na wskazanem miejscu. rozlew krwi ... Kilka eieślów miałO' 
wał płakać rzewncmi łzami podczas Stary podmistrz wzłę.ł wtedy bu- ~e i twarze poranione i zakrwawi 0-
całego opowiadania Piotra Landr'Y. telkę araku ze stołu. Włożył Piotrowi ne; 8tary podmistrz, prawie udllSZO-

- Nie trzeba - odpowiedział pan Landry w usta. palee, otwGrzył za.ei- ny, był w stanie bud%ę.eym silne Gba­
Rymond - j pójdę sam. SZ'Czeg6Iniej- śnięte zęby i wlał mu w gardłO' dobry wy, 
szem zrządzeniem losu wiem, gdzie łyk płynu, zawartegO' w flakonie. Komisarz policji spisał protokół, ob­
mieszka najlepszy doktór' w Bercy i Czy~cie widzieli kiedy w kUnice winjaj~cy Piotra Landry i t~n Gs.tatni 
przez to unikniemy straty czasu na po- zjawisko fenomenalne, Jakie powstaje został odprown1zGny. czyli raczej od­
szukiwania. za przytknięciem drutu elektrycznego niesiony dO' aresztu., gdy#) nie przest&-

Pan Raymond wyszedł prędko z du- do trupa, leżącego na stole. wał rzucać si~, a atak ~%ału. bYł stra-
żego aalO'nu i słyszano go zbiegajQ!Ceg·} Arak wywolał na Piotrze Landry szniejszy, n:fź kledykolwiekbQ.dt. 
ze schodów. skutki niemniej zadz1wiajQlCe, i ni~ • ~ l. 

- Biedny Piotr Landry - rzekł je- mniej przestraszaj/łCe ... Całe eiało je- Proete stre.zezente faktów, które 
den z kO'legów - wiedziałem, rozumie go zO'stało nagle i gwałtownie wstrz,,- n&stą.pily po tym fatalnym wieczorze, 
się, że wesolośl5 to nie jego rzecz, i wi- śnięte. Na twarz, dotę.d bladą., wystą.pił wystarczy czytelnikom. 
działem, że się nudzi; śmieje się, gdy I silny, pę.sowy prawie rumieniec... 0- Zaraz następnego dnia. pan Ray­
na niego kolej przypada, ale nigdy w czy otworzyły się nadmiernie, a z pier- mO'nd w towarzystwie przedsiębiorcy 
życiu nie przypuszczałem, żeby był tak si wydarł się ryk dzi'ki i zwierzęcy... w imieniu którego prowadził wszyst-

N'Owe nieszczęście Piotra Landry 
Koledzy, którzy się cisnęli wokoło 

PiGtra Landry i nacbyleni bYli nad 
t)lm, usunęli się przestraszeni ..• 

Sam podmistrz. drapiQ.C się za 
uchem, wyszeptał: 

- Do dja.błal ... Gbawiam się, czy 
nie zrobiłem głupstwa I 

Piotr Landry schwytał gOi, poo-wal 
za gardło, rzucił na rjemi~ z najwyt8zą. 
pasją., oparł mu kolanO' na piersi i za­
czął dusi6, śmieją.e się strasznym śmie­
chem. 

- Ratunku! - ryezał podmłsln; 
- ratunku! on mnie zabije. 

kie roboty, a którego GbJaśnił o 
wsz)"Stkiem, co si~ stało, a co nam Jeet 
jw: wiadome, udał się do pałacu spra.­
wiedliwości. Postarali się oni o rozmG­
wę z sędzię., w którego ręku bYła spra­
wa Piotra Landry. 

Piotr Landry przez kilka sekund 
zdawał się być, w ataku tej strasznej 
choroby, nazwa.nej "delirium tremens". 

Potem głos mu zagasł. 'Rzężał już 
tyl'ko. 

Wrzask ten doszedł UMÓW eieśl1, 
którzy uwiadomieni o śmiertelnem 
niebezpieczeństwie, jakie groziło Jed­
nemu z nich, poopuszczali tymezasowe 
swoje kryjó",ki i pośpieszyli na ratu­
nek podmistrzemu. 

PrzedsiębiOl"Ca bYł edowiekiem b0-
gatym, pO'\VSzeehnie szanowanym, do­
brze widzianym, używającym wybO'l'­
nej Gpinji i wielkiego poważania w 
świecie finansowym. 

Słowo jego miało wielkie znaczenie, 
zaświadczenie fego nie byłO' z tych. 
kt6re się odrzuca. Sędzia śledczyobie­
cał dla obwinionego wszystkie łago­
dzą:ce okoliczności, któr'eby się nie 
sprzeciwiały przepisO'm prawa i rze­
r.zywiście na drugi dzień, Po pierw­
szem badaniu, przystał Ila zWGlnienie 
go za kaucję. ... Kaucja ta została zło­
żGna przez PrzedsiębiO'rcę. 

Członki jegO' trzęsły się, waąi wy­
krzywiały, odsłaniając zaciśnięte zęby; 
błędny wzrOlk miał jakiś nieokreślony 
wraz. Nagle wyraz ten stał się dziki, 
powi&ki zac,;erwieniły si~ a raczej za­
szły krwią., OC%Y j!lik u ty~a dzik.o 
zapałały. 

Widocznie ohydne.upojenie alkoho­
lem zamieniła go w ilzikie zwierz.ę. 

- Co - krzyczał głosem gardło­
wym, któregO' ostre tony rozrywały u­
szy. - Col jeszcze tu nędznicy. " Wy­
daliście wyrOlk śmierCi na mnie i zabi­
liście moje dzIecko! . " Dobrze, wście­
kły pies zdechnie, ale nie bez zemsty!... 
Pogryzie was, kGnaję.c1 Skazany pod­
nosi się!... Biada katom I ... 

W tejże chwili Piotr Landry zerwał 
się i rzucił naprzód przed siebie. Cieśle 
zrO'zumieli dobrze, iż to będzie ostroż­
nie, a nie tchórzliwie, usunąć się przed 
napaścią nIeszczęśliwego, którym rzą­
dziła najsz.aleńsza i najstraszniejsza 
ze wszy-stkieh wściekłości, uciekl1 
przed nim a Landry gonił za nimi, wy­
daję.c dzikie krzyki, nie mają.ce w so­
bie nic ludZkiego. OtwOrzyło się kUkO­
ro drzwi do gabinetów od dużegO' salo­
nu. Nieszczęśliwy stary podmistrz 
bYł mniej żwawy, a buty jegO podkute 
duźemi gwotdziaml. ślizgały się po 
woskowanej poea.cU~. 

Piotr L8Jndry w szale ~ołm, wzią.w­
f:YE'J ieh za nieprzyjaeiół zapamięta­
łyeh, złą.ezonych przeciW' niemu, puścił 
sta.rc"a już ;prawie bezprzytomnego, 
podniósł się i staną.ł naprzeciw nad­
chodzącyoh •.• 

Wtedy rozpoczęła si~ nra.szna wał­
ka pomiędzy tym. nieszczęśliwym, a ty­
mi ludźmi, usiłuję.eymi spara.liżGwa~ 
wszystkie jego poruszenia, chcę.eemi u­
bezwładnić go, nie ezynię.e mu ża.d.neJ 
krzywdy. 

Kilkakrotnie jru.Z go zdolali ują.6. I 
kilkakrotnie wyrwał im się z rąk, jed­
na;kże 9ily jego wyczerpały się i byłry 
jUil padł, gdyby nie wypadek, który w 
tej nierównej walce zaprowadził go do 
stołu jeszeze w zupełności nakrytego. 

Porwał nÓŻ ze stołu i wrzeszcząc 
triumfalnie, rozpoczą.ł atak z nGwą. 
gwałtownością., uderzają.e na prawO' i 
lewo, przed siebie i za siebie, ale na 
szczęście Uderzając na Gślep. 

Jednakże krew już płynęła i z pew­
nością. niejedna ofiara byłaby padła u­
derzona śmiertelnie, gdyby przywołani 
pr~z właściciela domu żolnierz~ z SIł-

Piotr L8indry wrócił do siebie w 
najokropniejszej rozpaczy. Nie łudził 
się wcale, eo do swego pO'ł~enia . i • 

Rozumiał to dobrze, że choć najłłl.god­
niej eheianG siQ z nim obejść, straszna 
dkoliozność recydywy niewą.tptiwie 
ściQ.gJlle na jego głowę ciężką. karę. 

- No - mówił dO' siebie - teraz 
jestem zgubiony!... z pewnością z.",au­
biGny tym ra1:em! ... Od tej pory żad­
na rehabilitacja jest niemożliwa dla 
reCYdywisty, dla stałego lOlkatora wię­
zienia. Och! moja Dyonizo, moja cÓ"'ko 
ukochana, cóż z tobę. się stanie przy oj­
cu nędzniku 1 zbrodniarzu, ojcu, trukim 
jakim jest twój? .. Dlaczego Bóg nie 
ulitował się nad tobą? ... Dlaczego nie 
umarłaA raczej, przychodzę.e na ten 
twiat! .•. 

ledna.kźe PiGtr Landry żywił w ser­
cu niepewn" słabę. nadzieję. 

LiczYł na wdowę Giraud. 

'CCi/!jg dalszy n as t ą.p i), 
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[oby sie stało, gdyby pewnego dnia znikneły morza 
Gdyby pewnego oola j,a.kaś gigamJtyc~tla 

pompa ssąca wchbomęła wody mórz i oce-
8lIliÓw i mQŻIIliaby o.bejść całą kUllę !Ziemską 
suchą nogą... cóżbyśmy ujl1iZeIli T 

Odb)'llibYŚDlY wtedy 

ciekawą podróż poprz~ dna wszystkich 
wód. 

aomęp:ne dziś tyQko w drobnej części dI1a 
nurków i 00 ŚIlliellszych ue1JOlIl.'ych. 

Podróż taka. wliaściwie dzieliil.a.by się lJlt8, 

trzy części. Pirzedewszy9tkiem więc mUJSie­
libyśmy zejść po srtJo.kach kontynemJtów, 
które niegdyś były częściami skł'adowemi 
tych k-OIIl1tyne:n.iów, a DlaiStępnie ZIOSta.ły po.­
chło.nięte przez 1Jarloeroe Ocoom.y. 

Już i w tej ozę,ści m(mz., aczkdlwiek d0-
brze :DIlIamej dzięki badamiJ()m nurków, z.n.a­
leźlibyśmy wiele ciekawych neczy. Tak 
na przykład na Morzu Pól!Iroonem ujlrzelli­
byśmy wielką mwicę pil!łJSkową DQgge<r­
bank, zrutJo'pioną pmez rrrorze. Lawica to 
wielki pas IlIaJIllulonego piasku dlhlgości 
515 kilJ()IDotrów. Rybacy, kUlImy wyj~żdża.­
ja, tuta:j jako w okQllice dog'OClme d'la rybac­
twa, 

"'J'ławiaJą w sieciach kości hipopotamów, 

które niegdyś m.mieszkiwaJy te okol1ee. 
Ławica ta powstała w czasie, kiedy ujście 
Renu sięgało o wiele dalej Dla półnoe, 
gdzieś do SzkQcji, w ok'Oliooch m~rusta A­
berdee:n., a Tamiza była jeszcze tylko lewo­
b!1Zeżnym dopływem Renu. 

Po tych odlorycj,ach na mO!rzu Półnrac­
nElm pojecha,libyśmy w kotli!llę morl;a 
śródziemnego. 

Szukalibyśmy tam śladów dawnej 
kultury ludów śródziemnomorskich. 

Nruleży przypuszczać, że przed jakimś tu­
zinem tysiąoleci Morze Sródziemne składJa.. 
ło się z dwóch jezioc. Wyspa Malta ze swe­
mi tysiądletniemi przedziwnemi świąrty­
nia,mi kJarrn i e!IlIIlemi byla prawdopodobnie 
jakiemś miejscem świętem stałego lądu. 
U stóp Malty :DIlIaJ eźlibyśmy napeWJlio mia­
sta, zbudowane przed tysiącami lat. 

Następnie zeszlibyśmy jeszcze nitej. Po 
zejściu 'D!a. 3.000 do 4.000 metJrów poniżej 
ROIZtoonu mOI!7la aIDlaJleźłibyśmy się na wła­
ściwem dnie miO'l'Skie:m. 

Na dnie ocean6w fest wiele wspaniałych 
łańcuch6w górskich. 

Skały podffitOlI"Slde są ba;rd7JO sl,rom~ i tu­
rystyka wy>Sokog6rska by'llaby tu o tyle u­
trudniQna, źe skaly te pokryte są mulem. 

Na jeszcze niż<szym poziomie ZJIlJaJjdzie­
my się na wielkiem OID.ent1aJl'zysku zwie­
lI'Ząt :narm rzm,paImie nie2lllMlych. Są tu szkie­
lety i skMllieliJly stW1O'I'Zeń, których istnie­
nia mQglIi'byśmy się tylko domyślać. 

R.yby, $yjlltce na. wielkich g~ębina.ch 
przyatboo<Jwują się dio wanmk6w bytu. tyją 
w zu pellny ch ci€oIIllIllOŚ cta.ch "lfliOGZ8, .. SaJIDe 

światła, aby klerowae się niem! 
w cza;rnych czeluściach. 

O owych głęb~ ~ nie 
wiemy Pl1aJW"ie lIlie. Nie wierzono w istmie­
nie długiej lIl'a 12 metrów .. 'l"Yby .armeIlltJo­
waj", aJż p€M1I1ego d:ni18. 1JIIJaJlez],0Illl0 jej 
szczątki wyrzuoone na po!wiernch'I1iłl mo­
il'2l&: Wyschnięcie więc oceruruów IOItW!OtrzyJlo... 
by przed oo.mi jakby Ś'WiJaJt :nowy. Spa;cer 
jedJnJ!lik po dnie IIlOITLa, me byłby mimo to 
mi'łą wycie071ką. Jeszcze do glębokości 1500 
m00r6w :DIlIaJl.e:Mibyśmy dinJO pia.sozyste czy 
sk.aJl<i.Slte. AJle paltem t:rzebal>y bylJo b.nnąć 
~zez ziell(){Illy, fJ:oóOOrwy to 2łnlÓW :niebieskruwy 
~epki, tłusty muL MuIł ów ()ICz)"wiście z cza­
sem wysechłby. Na.m.zie joo11Jak wżyw.rumy 
się w rolę pierwszych pIOdJr61mik-ów po dnie 
mOO'Skie'!:n., lDIIłity'chmiast po ustąpieniu 
wła,dt:tlWlo wód, 2:amim jeszoze wy>lęgły się 
roje O'WIadów. 
Roztoczyłby się przed nami wspanlaJy 

krajobraz: 

Najnowszy k3lp1I'ys mIOdy kobiecej: w Pa.­
ryżu piękne paJThie la,kierują, sobie paznog-
... lilia CII8I11'Oo PodObno ~ . _ _ __ 

liWycm,ilD.Y... '" 

~yby p'med lI!ami }ak dute gmachy 
kratery wulik.amÓw podwlOdnych, których 
mOll'Ze nie mo.glio zetrzeć. Wierrehdlki wysp 
A:ooIrskich lIlagle wyrosłyby pm&d nami, 
jak ścialIlia gómk!a o 5.000-<IDeltJrowej wys0-
kości. A wierzchołek tej skały uwieńC?Xmy 
bylhy klOOOlIl~ palPl. 

leszcze pOO.ę1miejsze wratenie wywaria.-

by na lIlólliS p!l'!Zechadzk!a po dJrugiej stronie 
b10lku kontyn~llJta.l'llego, po dnie oceanu 
SpokojlnegJo. Tutaj, przechadzając si-ę kOll1O 
wysp Fi,lipińskich, ujil'TtelibYśmy nagile 
W'2JIroSzące się z dawnego dI1la morskiego 
góry fFipińskie o wysokośCi 11 tysięcy me­
trów, !L więc 

wyżSze od JIlmalaJ6w, 

~e dJochoo-zą do ośmiu tysięcy metrÓW'. 
ArIe ustąpienie wód oceanów w)"WiOłlailo­

by gI"00ne kiaJtakJlizmy ziemskie. Plrzede­
wSiZystkimn więc ruszyłyby się wie~kie pow 
~ady bawltowe, kltóre dziś przygtllialta: 
swym cięŻi8JI'em ocean. Nastałyby gIro1me 
ruchu skO!Mlpy ~e:m.skiej, brzęsienia ziemi 
Nie! - lepiej jut n-iech wody 17lOS'tJaml\ iIl'& 

Nigdv na świecie - nie wierz kobietie 
Dramat ofi'cera hiSZpańSkiego, który ułatwfł ucieczkę przestępcy politycznemu 
Na tle paIllujących obeonie w Hiszpamji 

stO'Sunków. rozegraIł się w Walencji dra­
maJt, który staJfioowić mógłby temalt do sce­
n'ar.iusza fi.~ID!oweg(J. 

Przed killku tygodniami. oficea- gwa'l'dji 
cywill1ej (:1;a;ndrurmerji), por. Juan Vi1aJ{)In­
ga, 

otrzymał polecenie aresztowania 

znam ego w tern mieście przYWÓ(l'cy mlOn'M'­
chiSItów, 31dwokaJta LandiD!3.. 

Gdy pOlrucznik udał się na czele patrolu 
do d'<lmu a:dWlOkata, nie '1JaSiaJ: go już w d0-
mu. Na spotkanie żandarmów wyszŁa tyl­
ko córka p. Landina, 

prześliczna t9-lełnla panna bez, 
która zdumionemu porucznikowi zaJkomu-

gsiążę JO!l'ku zwiedw'jąc s'ZpitaJl imieni-a. Kr(jlowej Ang1łji w Londynie, zailIlte<resowat 
się szczególnie fJlZeściomiesięczmem anemicznem d.zieckiem, które poddan.o lecr.wniu .. 

specja:J.nej skrzyni szkl.anej. 

Perfumy, puder i skrzynie szampana 
w grocie obwieszonej perskiemi dywanami 

Wia,dOIrllOŚCi, nadesz'łe do Rzymu z fron­
tu BJbisyjsldegiO, zawienają ciek'awe szcze­
g6łyo wrządzeniu wew'Iliętrznem groty pod 
Kworam, która była przez pewien c~ 
głÓWlllą kwa.terą Negusa. Z powodu nagłe­
go pochodu WO<jlSk włoskich musieJli Abi­
syńczy<ey pozostawić kompleltne urza,clze­
nie groty. 

Grota ta, olbrzymich :ro1lIIlilaJl'ów, byłla 
obwies?lOOlJa wieI'kiemi dywa;n;aani z "aJl'yS()­
waJIltemi lIIJa nich lwami Judy, herbem Abi­
synji. Ziemię poklrywaly dywany petl'skie. 
Liczne'małe groty byty pOlłącWIle z główną 
grotą schodJaani, wykutemi w skJal~. Wej­
ście do groty bylo broni'QIIle przez 5 małych 
a:rmaJtek systemu Orlikon, obok których 
ż,oilJn,ie'l'ze wlioscy .zn:a1Ie:1:!i duoo pocisków. 

Wewmątrz ~roty w.aJlezi,ono ki'lkase<t 
skrzyń 'Z 8lID.unicją., maski gaaJowe, licz;ne 
krurabiJny maszynowe i ki:lkaJSet k.a;rallinów. 
Z'll-aJleziQlIll() równie'Ż stację I"adjo,wą, nadaw­
czo - odłliorczą systemu uźywameglO przez 
armję amgie:lISką· 

Grota. byba. oświetJ,oDJa i (JgrZJewana elek­
trycznie zrupamocą olbl1Zymich bateryj. Jed­
Ina z mniejszych grot służyła ja.ko sala sa,­
nitaJrIlia. Znalezi{)ll1o Ji.czne medy kJame nt y 
o:I1az 4 kwintale opatJru'llków, PQchodzenia 

Synek mamusi 
Do palIli. Enkowsldej przys2:edł z wizytą 

gość. W przedpokoju widzi OlU, że sześcio­
letni Joasio, pociecha i chluba p.a:ni Enkow­
skiej, tańczy w k.aluzy wody na PQdł<ldze. 

<- Czy Plama jest w dQIDu" - pyta, 
gość. 

Jasi<l milczy i wycina dallej hQ,lupce. 
- Doprawdy, Jasiu, jesteś baJrdzo nie­

gIr.zeczny. · Pytam }eszc'Ze :m.z, 02:y IDalIDa 
j~t w domu? 

A na to Jaś z wielką powagą odpowia.­
da: 

. Ozy móg~ym ta.ńczyt Itutalj w wodzie, 

.. 
!raJIlclliSlkiego. Znallezio,no poza tern kilka 
skrzyp. s21arrnpam/& f,ramcuskieg1o, winla bor­
doskiego, pOO'bo, OTaz whisky angi 611 s'kiego. 

Najciek<IJWISzego odklrycLa dokOlJlan'<l w 
jednej z mniejszych g'rot. ZnalleziOlnlO mia­
oowicie peTfUlIDY i pudea-, maiz 4 m-aszyny 
do szycia. 'V,sk!azuje t'<l, że w kWaJteTze ge­
nerrulnej Negusa 'ZIIlajdowa!ły się 'również 
kobiety. 

nikOlWlaJła, że ojciec jej llJ09taił jut poprze(J. 
niego dnia aires:Dtowamy przez policjłl 1 
zl1ajduj~ się w więzieniu .. 

Następnie zaprosila porucZIIlika do sa..­
loniku i tu 

odbyła z nim w cztery oczy tO-minuto-
wą rozmowę, 

po kt6rej młody ofiOOl' opuśdł dom &dwo­
ka:ta i od'Pl'8,wi~zy pałtJrol, skiel"01W8lł się 
wproSlf. do więzienia. 

Jako oficer żandlrurmerji, poT. Villalonga 
bez TIrudllJOści z.ootaJl wpuszCl7Ja.ny do celi, 
zajmJO/wamej pmez adwokata Lamdim.a. Nie 
tracąc czasu Ula wyjaśnienia, poIlecił więź-
niowi zdjąć ubranie cywi!lIIle i . 

przywdzia~ mundur porucznika 
żandarmerji, 

sam ~aś wrożyl na siebie jego odziEl't i -
wypchnął zdumi<>nego tem WlSZyStkiem 
La11dina z celi. 

W godzinę późmiej waJl6'ocj,a.ński wódz 
monarchistów ~az oz córką opuścilt miasto 
i zdoILał prze·d!rtzeĆ si.ę do GibraM..an-u, gdzie 
brli już bezpiec:?lIli. 

Naz>ajUlt.rz Il"ano straż więzienna odkryła 
podstęp. Porucznik-a V:iJl:laloIJJga all'es7itJow:a­
no i pozostawi<>no w tej samej ceUi, a w kil­
ka dnj potem 

sąd wojskowv skazał go na 6 miesięcy 
więzienia i wydalenie z korpusu ofl. 

cerskiego 

za ułaltwienie uciec:zki niebezpieczn-emn 
przestępcy pOllityc1Jnemu. 

Por. Villall!OOlg.a p.rzYjął wyrok sppkoj­
nie. Przyjaciolłom swo~m oświadczył, te 
chętnie poniesie tę kaJ'ę, bo potem 

czeka go nagroda w postaci rączki 
ślicznej panny 

lnez LamdiJn, PI'ZYlrZecz(Jl1le'j mu prrz;ez n1l\ 
samą za cenę uWlOll'niooril8, j€'j ojca. 

Minęl!y dwa tygodmie. I oto pew:l!ego 
dJnia stJraŻlIlik więzienny W!I'ęc:zył mu w cel,i 
p11zySlłlany dl<ań prze:z tychże p.rzyj-aeiół nu­
mer angie'l:skiej gazety, wyeh'<ldzącej w Gi­
bral·uaJl'ze. 

WIrUbryce k()lJIll1ni3ooJtów z tycia, Ww&­
n~kiego, Vi'lIla.lQlIlga 

znalazł doniesienie o ślubie panny Lan. 
din ze znanym arystokratą hiszpań. 

skim, markizem G81'cia. 

Ani jeden mUJSkuł lIlie dirgn.ął na. ilJwany, 
'Jiaszczę3Illeg1O więźnia, gdy czyiM tę wja., 
domość. ArIe IliaJZjajutrz 

znaleziono go w celi bez życia, 

z popir..zecilIlaJIlemi szMem ż)'tami u ()bu 
rąk. Na s'to<liku Ieżała kaIT'tka pa.pieru, a­
ill'!l'S'owal1a, do pięknej pwni In.ez, zawiera.-
jąca d\\>1a tylko· sł'owa: ,I • I _ 

- Przebaczam CL ' 

~ __ """~_DI 
Iy. -. y ..... -, ~~ ~u roologi,cZIGe8IO :w. Bęr..}ił:nie jei>t W\S'pa.niały~ 1'IQ0mi~ 9IIoń 1Dl!OiI'slQ" 




